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Koniec wolny,
początek polsko-czeskiego procesu.

(Z powodu umowy podpisanej w Paryżu).
Kraków, 7 lutego.

W ojna czesko-polską z chwilę, zawarcia ro- 
sejuiu w Paryżu, faktycznie skończyła się, roz- 
pw '(ja  się natomiast poisko-czeski proces.

W arm-kami rozejmu tego, polska opinia pu­
bliczna nie tylko nie jest ze chwycona, ale prze­
ciwnie, jest ntm un„aiii wzburzona do głębi- 
Warunki te wywołuję w uuszy polskiej doj­
mujące nezueie krzyw uy, rawodą upokorzenia, 
podczas gdy Czechom daję znaczną dozę saty- 
dahsyi, f  >zostawiając pod ich zarządem linię 
kolejową od /togamina ni do Ciaszyno-

IL wsrunkuw wynika, że Czesi w nagrodę za 
swój gwałt, za swą 1 ezczeina zaborczość i zdra­
dę haniebną otrzymują do rąk swych, wpraw­
dzie tylke chwilowo, alaskie Zagłębie górnicze, 
uczucam krw/iwej ironii odbija się w serca 
polakiem.

Cmazymy się ocz: wiście, i i  w  obronie jjol- 
skiego Śląska nie będziemy już musieli prze­
lać ani jednego z drogocennych rubinów krwi 
polskiej, pragnęliśmy jednak, aby to się stało 
nie za cenę naszej krzywdy 1 upokorzenia, a 
przy udziula tryumfu naszych zdradzieckich 
wrogów.

Rozumiemy, i i  prowizoryczny Ten ukJ ** nie 
przesądza wcale przyszłego łonu śląaką ani* 
granic i  praw Polski do niego; rozumiemy da­
lej, iż ’ S(,ynym celem tego układu była chęć 
położenia j&jmajryciiluj kresu rozlewowi krw i 
i z tego idealnego punktu wychodząc, potrafi­
my ocenić jego znaczenie i dobrą wolę pośre­
dniczących w sforze czesko-poskim państw ko­
alicyjnych, ale m ieliśmy prawo oczekiwać, iż 
nawet ten chwilowy wyrok wypadnie dla nas 
korzystniej, aniżeli wypadł; że na terenie, obję­
tym inwazyą czeską, mocą wyroku koalicyi 
przywrócone będzie natychmiast, aż do ostate­
cznego rozstrzygnięcia, eona jurni o ] „status que“ 
z przed okresu inwazyi, uświęcone listopado­
w ą umową polsko-czeską

Tak się, niestety, nie stało. N ie wiadomo na 
razie, komu klęskę mamy przypisać, iuż dziś 
jednak nurtuje w głębinach duszy naszej żal, 
iż  koalicya umie się troskliw ie obchouzić z m i­
łością własną szeiciomilionowego narodu cze­
skiego, z którego losami wiążą ją je j poważne 
rachunki polityczne, nawet wtedy, gdy zbytnia 
ta troskliwo*' c musi nieuchronnie zadrasnąć 
tun jiłyą  30-mihorowego, a więc pięciwkrotnio 
liczniejszego, niż Czesi, nar udu jnlokicgo.

Stwierdziwszy ten smutny dla nas fakt, po­
zostaje' nam czekać na rozstrzygnięcie procesu 
naszego z Czechami, wytoczonego przed trybu­
na! kongresu pokojowego.

N ie wolno nam wątpić, że prouet ten skoń­
czy się naszym całkowitym tryumfem, że we 
władanie nasze wejdą nie tylko oofczajy, przy­
znane nam znaną umową polską z Narodnim 
Wyborem, ale i ta część polskiego etnograficz­
nie Ś ląską aż po Ostrawicę, która znajdowała 
się już po zawarciu ugody polsko-czeskiej w  rę­
kach Czechów.

Posiadamy w  swych rękach —  nie mówią;, 
już o polskich —  tyle św iadectw., czeskich, do­
kumentujących przynalożność spornego dziś 
obszaru ziem i śląskiej do Polski, iż żaden w y­
rok, wytrącający nam z rąk te praw ą nie 
m iałby siły żywotnej i tylko przemocą, na krót­
ki okres czasu, mógłby być wcielony w życie.

Po naszej stronie słuszność i sprawiedliwość, 
po przeciwnej zaś gwałt, umotywowany jedynie 
n ieokiełznaną iście krzyżacką po_ądIlwościę. 
ty  tych warunkach, nie tracąc jeszcze w iary 
*  sprawiedliwość koalicyi, możemy i powin­
niśmy oczekiwać wyniku procesu, jako naszego 
ńarodowego tryumfu.

Tryum f ten jest konieczny już choćby z tego 
Względu, aby Czesi, a na ich przykładzie i inne 
Zaborcze narody pot: c i one zostały, iż używanie 
Cwallu przeciw  sp^aKiiedłiwcżci i  prawu nie 
•piaca się wtedy, gdy nad całością stosunków

międzynarodowych czuwa oko zwycięskiej koa- 
licyi.

Przegrana procesu przez Czechy, odnośnie do 
obszarów polskiego Ś ląską pociągająca za sobą 
opuszczenie zagrabionych terenów i wynagro­
dzenie wszelkich szkód i strat inwazyą oraz 
zbrodniczem postępowaniem żołdaetma czenk le­
go spowodowanych, winna być dla naszych 
zdradzieckich pobratymców z a s ł u ż o n ą  ze 
wszecu m iar karą

lutego wyroku naród polski nigdy ale zro­
zumie i nigdy go w swej duszy nie usanL :yo- 
nuia. - (—okłj.

Protest Rady nar.te cieszyńskiego.
Warunki umowy prowizoryczi i j  z  Czecha­

mi, wywołały w calem społeczeństwie odruch 
oburzenia,

Delegacya śląskiej Rauy herodowe w W ar­
szawie wniosła protest do rządu polskiogr prze­
ciwko umowie z dnia 31 stycznia 1913 r,, zawau- 
tej p n e i Comitet narodowy w Paryża z przed­
stawicielami republik] czeskiej.

* * m
Energiczny protest uch w tlono też na Radzie 

m. Krak ow ą  o czem piszemy oeohm,

Umowa paryska
nie przesądza kwesty i przynależności Siąska cieszyńskiego.

Warszawa. (P A T ) Prez. min. Paderewski o- 
trzymał nasi. telegram iskrowy z Paryża z da­
ty k lutego:

Tekst ugody czesko-polskiej, zawarte] 1 hm.: 
^Przedstawiciele w ielkich mocarstw zbadaw­

szy zatarg, który m iał miejsce między Czecha­
m i a ̂ Polakami w Ka. Cieszy askiern, a którego 
wynikiem było doprowadzenie do okup&cyi o- 
kręgu górnego Ostrawa-Karwin oraz drogi że­
laznej Bogumin do Cieszyna —  Jabłunków-Cie- 
sc. n, orzekli co następuje:

Uważają za wskazane przedewezystkiem 
przypomnieć, ie  narodowości, któro przyjęły 

zobowiązanie oddania zagadnień je  obenodrą- 
eych koni erezcyf pokojowej, nie yowinnn iym 
czasem w o o u k łea s ła  decyzyi, d r za-'
pewnieu.,c. robie rękojmi lun zajmowania tery- 
toiyuui, do któzych łuszczą sobie y ia w e  Stwier 
dzają zobowiązanie, mocą którego przedstawi­
ciele Tarodu czeskiego oświadczają, iż wstrzy­
m ają dofiiutywnie swoje wojska na powyżej 
wymienionych liniach Lolujow. ch, u  do po­
wzięcia przez kongres pokojowy deoyzyi w spra­
w ie ostatecznego przyznania terytoryów, część 
lin ii kolejowej międsv północna d r o i  j  Ciet :y- 
na a okręgiem o ‘i: a iez ' ą  pozostanie w eku- 
pacyi wojzi c~ewkich, gay tymczasem częać li­
nii południowej, poczynając od Cieszyna, tocz­
nie z miastem Cieszyn aż do Jabłonkowe, włą­
cznie, zostanie odduig pieczy wojsk Pol_i \.
Niżej podpisari uważają za niezbędne uatynh- 
miastowe wystanie na miejsce Eonusyi kontro­
lującej dia zapobiegania wszelkim zatai *um 
pomiędzy ludnością czeską a polską w  okręgu 
cieszyńskim. Komisya ta, poza środkami, które 
będzie musiała przeprowadzić, przygotuje śledź 
tv o (enąuete), mocą którego kongres pokojowy 
bęuzie musiał się wypowioda Leć dla astalelilą 
w sposób ostateczny odnośnych granic Polaków 
i Czechów w okręgu opornym, Komisya będzie 
urzędowała w  Cieszynie. Ku przypięczętowaniu 
porozumienia pomiędzy dwoma narodami za­
przyjaźnionymi i powołanymi do prowadzsnia 
polityki zupełnie zgodnej z polityką mocarstw

sprzymierzonych (alllee et associte) przedstawi­
ciele w ielkich mocarstw stw ierdzają cbieiu c, 
przedstawicieli czeskich, że ich kraj postawi do 
dyapozycyi PoLików wszystkie rozporządzała* 
zapasy materyałów wojennych i da im i szelki* i 
ułatwiania dla przepuszczenia transitem b ł« r f
1 wmunlcyL Eksploatacya kopalń w okręgu 
aarwinsko-ostrawskim będzie wykonywaną • »  
nikając wszelkich zamaunów aa prawo pry wat- 
nej w ’-vn< sd  ze zastrzeleniem środków poli­
cyjnych, których by położenie mogło wym agał. 
Komlayi kąntrolnjącej będzie poruczeue czuwa­
nie oiaz zeoezpiocamir w razłr. pourahy p iw  
dokuyi węgla w tej czeżci, ktui i taoit był 
sprawiedliwie wym-gonę ł  wystarczującę dla 
pokrycia „otrze l  Polakow , Rozumie się, że ad- 
ministra*} a lokalna działać będzie w oalszya 
dągu na waranaacii- przewidzianym* ugodą li- 
s to p a d o ą  lh 8 ,  oraz, że prawa mniejszości b ę ­
dą nrjściśfej przestrzegane. Aż dc pow dęd- 
decyzyi przez kongres pokojowy, wybory poli­
tyczne oraz pobór wojskowy w Ks. Cleszyńskiem 
będą zawierzone.

kaden akt, dający obecnie pozory (lmpligmanr 
aneksy! całości lub części tego Księstwa bądi 
jako tery tory nm Polski, bądź terytoryum cio» 
skiego, nie będzie mógł by( 

bez wzglęgg na tą  przez którą ze Btroa j r f t y  
dokonany.

Przecstaw iclele narodu czeskiego zobowią­
zują się do uwolnienia natychmiast łącznie 
z bronią i bagrżem jeńców polskich, wziętych 
w ciąg”  zatargu, k ióry  m iał miejsce*1.

Podpisano: Dmowski, Beuiesch—Kontrsygno- 
w ali: Wilson, Uoyd Goorge, Orlando, Cle- 
meAceaar

D o p i s e k :  Prosim y rząd polski udzielić in- 
strukeyi telegraficznej do Cieszyna ze względu 
na natychmiastowo zastosowanie powyższej de­
cyzyi konierencyi pokojowej.

Komitet ftaroaowy polski.

Rząd czeski wydal rozkaz przepuszczenia 
broni dia państwa polskiego.

W ar.zaw Ł (P. A. T.). Od ministra suraw we­
wnętrznych republiki czesko-słowackiej p. Steh- 
li, zas{ęDującego minlistra spraw zagranicznych, 
który bierze udział w konferencyi pokojowej w 
Paryżu, nadszedł dziś następujący telegram do 
prezydenta ministrów Paderewskiego: „Wobec 
zawarcia rozejmu między armią polską 1 czesko 
słowacką na Śląsku, rząd ezesko-słowacki, oży- 
wiony pragnieniem ułatwienia państwu pol­

skiemu obrony przeć, niebezpieczeństwem, gro- 
żącem ze wschodu, wydał rozkaz przepuszcza­
nia przez toiytoryum czesko-słowackio broni i 
amnnicyi, Tirraznacze-anj dla państwa polskiego.
Za mńnsP-a spraw zagrań.: Stehla, minister
spraw wewn.

W teiegram ie jest mowa o amunicyi i hron." 
zamówionej w Budapeszcie za bardzo poważną 
sumę. — Przyp. Red.

Niemieckie rady żołnierskie za bolszewikami.
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego*).

Berlin. Rady żołnierskie zebrane w Berlinie, i takowców. 
w y ia 2 ły votun nieufności Noskensu i Schei- Jak stamtąd donoszą, wojska rządowe odniosły 
dcmarmowi za wysłanie wojsk do Bremy, I zwycięstwo i wczoraj zajęty miasto. Powstańcy 
w celu stłumienia wybuchłego tam powabnia Spar- » Cofnęli się na drugf brzeg W ezery.
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Na kongresie pokojowym.-
Tney gcŁijś/. —  ^ iasyd tfu n t piąsica m ocarstw . —  Intryga Czecftów. —  ►'©te!e 
d a & O  rsp t ł^ iik . —  K ram arz  a  s zu b ien ic a . —  P o la c y  p rzy  ;e d n y m  s to le

z Anglikam i.
(K o rea p u n d en ey a  urłamm  „G itAca M rakotnak i-rn - >■

Paryż, w lutyrr P\-? . ^ło’ 9 kong: v- ‘ -• . 1 ■■: u\— y
Uczestnicy konferencji, zasiadający r •* W iiso-

wspolnym stole, dadzą się podzielić na trzy grii- w . i .a wap«r
py. Pierwsza z nich: Anglia, Francy o, Włochy. i j---... ; -  ••."«». '•*'•■' pona©*
Amaryka i Japonia może być nazwana grapę, 
uprzywilejowany i ona to będzie miała giro do 
Cydujący, nadając charakter obradom. Nie do**1 
M państwa te mają po pięciu delegatów iw 
kougres, lecz prócz togo jeszcze delegaci ci wy*
Iw ani zostali do prezy dyum z zupclnem pomi­
nięciem wszystk ich innych narodów.

Prezydent, wiceprezydenci, leksetarze, Komi­
tet sprawdzeń i  komitet redakcyjny składaj* 
t ią  wytycznie z przedstawicieli pięciu wy mie­
niony cii mocarstw.

Drugą grupę stanowią: Belgia ł Serbia, któ­
ro drogę łaski otrzymały po trzech delegatów.
Do tej grupy zaliczony być m iała i Polaka, 
k tó ie j az do dni ostatnich przyrzekano trzećle- 

deiegata, co jetinek nie doszło do skutku,

w yin j**u-- ...   y tA a .iH  i  *;■' reszta członków
zajuiUj' tuuluj o v iv d «  krzo3łn. Uelegncy* poi* 
ska zasiada przy jednym atole z angielską, któ­
ra vajm uV c&ły jeden bok łn«'ego skrzydła. — 
Naprzeciw Polaków umieszczeni aą delegaci 
angicisko-airykańscy. Od Czechów' odwróceni 

ay delegaci nas] plecami. Kramarz, który tu 
niedawno przyjechał, robił tu sobie w ielką re­
klamę z powodu zamachu, który go omal ży­
cia ‘ iie pozbawił. Opowiadał szeroko wszystkim 
rep .-terom o szubienicy austryackiej, której 
led^.e uniknął i o swych zasługach dla koali­
c ji, rtarająe się na gwałt zjednać sobie popu­
lara r>ść.

l l i z ę t  o delegacji polskiej, francuskie pisma 
w ym ieniaj* tylko Romana Dmowskiego, które- 

jak chcy niektórzy skutkiem intryg Czechów, | go nazwisko jest tu powszechnie znane, nazy- 
k tón y  jako mały naród, nie mogli liczyć n »  1 w a ję r, pana Dłuskiego drugim delegatem. W . 
w ięcej, jak dwóch delegatów. |

Ottars wolności

W ypowiedzenie wojny przyjęto w Aaieryoc 
•pok oj ni o. prawie zimno. Wkrótce jednak spo­
łeczeństwo w ; o z lej rezerwy niejako i zobo- 
jęUiuScL W ifciiarę, jak dojrzewały plany 1 przy­
gotowania, jak czyny nieprzyjaciela, noszące 
na sobie piętno zbrodni, obrażały uczucia, jak 
Wzrastała propaganda, z lem więkazę stanów- 
caoscl* i radoscia naród wysilił aw* wolę, by 
wojnę wygrać, Ś;xii.:-csońatwo amerykańskie 
gruz urn lał o, te  prowadzenie wojny, skierowanej 
przeciw autokracyi 1 m ilitaryzmowi, a tomsa- 
B u u  przeciw samej wojnie, jest jego świętą 
BU*) ą. Nastrój wojenny rósł, zapał wzmagał się, 
duma narodowa rosi a, zaledwie bowiem wojska 
amerykańskie zjaw iły się na froncie zacho­
dnim, odwróciła się karta i szczęście na ko- 
n y * ć  aliantów. Sprawozdania z placu boju bu­
dziły wszelkie nadzieje, że zwycięstwo bjdzie 
niewątpliwe. W ygrana wojna przyniosła skut­
ki nieobliczalne pod każdym względem, nie tyl­
ko bowiem zapewniła Ameryce stanowisko 
pierwszorzędnego w świecie mocarstwa, która 
przeważyło wahającą się szalę i rozstrzygnęło 
ostatecznie wojnę, lecz przyniosła wzmienlenie 
m yśli państwowej, posłuch dla wszystkich za­
rządzeń i życzeń, których wojna wymagała, a 
przede wszy stkieaa potężny wzrost poczucia i 
dumy narodowej, a to poczucie narodowe zna­
lazło swój widoczny wyraz w absolutnym au­
torytecie, który Wilsonowi przyznano jako te­
mu, który stanął ponad party ami, jako dykta-

JAN BELLA.

L A  D IY IN A  C O M E D IA .
Taka jset ciemność w przestrzeni okrutna, 
lak gdyby w duszy i celi akazańca,
A w głębi jakieś potępieócze płótno,

Jakaż muzyka, gra, jakby do tańca.

Niesforna ciżba pcha się dookoła:
Nie wiesz, kto radca, kto łobuz, a kto graf — 
Buczy coś w dali, jak trąba Anioła.
Cóż to, na Boga ?! To kinematograf.

Tumult u wejścfa; pchasz sdę na paradyz:
Obrazy z piekieł dobyie czeluści..
Petroriiusz właśnie umiera w „Quo Vadts".
Tu 1 taiu słychać: „Panic, niech pan puścił"

(Te penie proszą panów, by puścili
J« do ich krzeseł, lecz — zwyczajnie — tłuszcza
Korzystać lubi z wyjątkowej chwili:
Jeden pan puszcza; a drugi nie puszcza).

Nastrój ogólny i wam się udziela —
-Wszak się samotnie nie chodzi do kina,
U boku twego złotowłoeo Hela,
Wdzięcznie na ramię twoje się przegina.

Tłum was okrąża, unicestwia, ściska — 
Rozkosznie tętno jej wyczuwasz ręką-.
..Śmierci już właśnie Eunice bliska,
Na Petroiliusza piorś opada miękko..

Czyż winne fale, jeśli je popycha 
Ku sobie morze, rozpętane z oków?
Cóż, żo sąsiadka protestuje z cicha?
To, co jest, z boskich dzieje się wyroków!

Każdy jej protest spóźniony jest wielce,
W przyszłości trzeba się wystrzegać kina...
Do ucha szepczesz złotowłosej łlelce:
„Nie mów, te moja — to jest twoja wina!’*

I chociaż mama siedzą z drugiej strony,
Ty wpadasz w jakiś trans inilosno-twórczy.
Jesteś znużony, zgubiony, zgnieciony,
Tulisz ją, tulisz — a aparat furczy!

Wszystko cd teraz się bagatela,
Z ostatnich więzów rozkuta twa zbroja .
W zapale szepczesz: Moja, moja Helą!
— Coo? — pyta mama? ... — No nic, Hela Moja.

Gra w tym obrazie — Helcia odpowiada, 
Przytomne zawsze i zawsze ostrożna,
I tak z tej zdrady ogromnie jest rada.
Ze ci pozwala na więcej, niż można.

Błogosławicie wynalazek kina:

D ni pożyczki wojenne} w S*&*mch Zjednoczonych.
Święta misya. — „Strip d a:.J ciars*\ — 90.000 mówców agitujących za 
pożyczką, — Ołtarz woinośc?. — Damy z towarzystwa bojkotują op.,r<«ych,

Kraków, 7 lutego, i torowi w  rzeczach wojny, dalej w bezgranicz­
nym entuzjazm ie dla armii, można bez prze­
sady powiedzieć w miłości dla ochotników, zwa 
nycb u nich „Boya" i w  szacunku i respekcie 
dla sztandaru.

Cchcąc łtw ierdzić ten wysoki, prawdziwie 
patryotyczuy i gorący nastrój, wystarczyło przy 
słuchać się odśpiewanemu gdziekolwiek hym­
nowi narodowemu „atrips and stara".

Z  chwilą, kiedy pierwsze rozbrzmiały tony, 
na wszystkich twarzach malowała się niezwy­
kła powaga i narodowa duma.

Zorganizowanie i zmobilizowanie wszystkich 
czynników, koniecznych dla pomyślnego roz­
strzygnięcia wojny, odbywało się, jak wiado­
mo, na olbrzym ią skałę i tak dla propagandy 
na przykład dla czwartej pożyczał wojennej 
„L iberty— loan“  zoiganizowano w Nowym Jor­
ku sto tysięcy ludzi, których zadaniem wytącz- 
nem było agitować za pożyczką. Nadto ustano­
wiono w tym celu instytucyę centralną, która 
m iała do dyspozycyi 40.000 mówców, t. zw. 
czterominutowych i 50.000 mówcóv*-ochotni- 

ków. Świst syren policyjnych w pewnym dniu 
o pewnej godzinie obwieszcza! mieszkańcom 
Nowego Jorku, że kampania pożyczkowa rozpo­
częta. Pięć minut potem rozbrzmiewały wszyst­
kie gwizdki wszystkich statków i fabryk i po­
ciągów kolejowych i wszystkie dzwoniły dzwo­
ny, by przypomnieć, że rozpoczęta akcya około 
pożyczki, od której nikomu nie wolno się uchy­
lić. • Na głównych ulicach zapalono czerwone

ognie i w  tysiącach egzemplarzy rozdawano
odezwy.

W  ślad za gwizdem syren szedł huk wstrzą­
sający za wszystkich okien domów, z. których 
z odpowiednich instrumentów trąbiono i na 
ai Hi grano.

dzień mńts.w ■ cały pro-
. uu .v wznosiło
ł > maato odezwa-
n,..____________   .,_nogi państw sprzymie­
rz .... ii, o l   pochód i demonstracya, o 10
rano drugi pochód, o 12 poświęcenie u z w. oł­
tarza woluości. Ołtarz ten, wystawiony na jed­
nym z najhardziej ożywionych placów sńńicy, 
ozdobiony był flagam i i emDlematami wojen­
nymi i zapisany wyjątkami z mów, wypowie­
dzianych przez wybitnych ł v/ j;vv stanu.

Przed ołtarzem defilowały przy dźwiękach 
muzyki oddziały wojsk, wśród niesłychuiego 
entuzyazmu niezliczonjąjh tłumóiw. Wszystkie 
wozy i automobile zaopatrzono w czerwono ta­
blice, na który ch w idniały białe napisy „Lenda14 
(podpisujcie pożyczkę).

Magazyny i sklepy urządzały specyalne wy­
stawy, przedstawiające sceny, zohydzające wro­
gów. Na wszystkich ścianach i rnurach rozle­
pione afisze: Pomóżcie żołnierzom do zwycię­
stwa! W ybierajcie albo miejsce pod słońcem 
lub upadek, który gotują wam Hunowie! (liun 
or Sun). Treść afiszy popierano obrazami, przed 
stawiającymi atak „Eoys“ ria Prusaków.

Wszystkie te szczegóły były właściwie jednak 
dopiero wstępem do właściwej agi tacy L N ie­
które momenty były ciekawe, oryginalne, a prze 
iLewszystklein komiczna. Przejawiała się w nich 
tendeneya ośmieszenia otonueckiego cesarza i 
Pioisaków i jiodmecenia nostreju wojennego. 
Za orkiestrą, ubraniem i paradnym krokiem 
przypominająca Niemców/, poruszał się olbrzy­
mi okręt lub tank, z którego agitatorzy prze­
mawiali. Damy z towarzystwo, krąży ty po ro- 
stauracyach i publicznych lokalach wymusza­
jąc na tych, którzy nie wylegitym owali się do­
wodom podpisania pożyczki, by ją bezwiocznió 
podpisali. N ie gardzono żadnym środkiem re­
klamy. Dama z towarzystwa spinała się po tir;^ 
binie na dwunaste piętro, celem ściągnięcia 
publiczności, którą ustawieni żołnierze chwy­
tali, przyciskali do piersi i  nakłaniali do pod­
pisania pożyczki.

Nic tedy dziwnego, ża przy lej energii i środ­
kach reklamy, czwarta pożyczka przyniosła 
szość m iliardów dolarów 1 trzydzieści m iliar­
dów franków.

*
* *

U  nas, niestety, mimo odezw, pożyczka nls 
płynie tak, jak tego wymaga położonio naszego 
kraju 1 powaga naszego narodu. W  pewnych 
sferach panuje dziwna zaiste dla pożyczki obo­
jętność. Ludzie ci niedoceniają widocznie do­
niosłości i znaczenia tej sprawy, w samej so­
bie przecież tok jasnej i prostej. Gdzie niema 
ikarbn, niema wojska i t. ó.

Ociągamy się, oglądając się na pomoc koaH- 
cyi i spodziewając się po niej wszystkiego. — 
Zdaje nam się, że koahcyn wszystko uczyni, 
byśmy tylko raczyli być z niej zadowoleni, a za­
pominamy c tem, że cokolwiek koalieya czyni, 
nie czyni dla sentyment u, lecz dla Interesu, a 
interes jej wymaga łączyć się i  wiązać tylko 
z tym, który będzie mial zdolności -puprżeć jej 
interesy. My zdolności tej na razie uia pesia-

fsaa^»gajf«Bfc:

Ty bohaterkę ona bohatera.-"

Panna — i nowy obras się zaczyna—
I nowa dla was zaczyna się era.

Magicznytr fluidem ku dłoni dłoń bieży,
Ty jc3ieś blady, a ona czerwona.
„Niechżeż mi dz:ecko uwierzy... uwierzy-." 
\Vs2ystkiemu dzisiaj chętnie wierzy onr—

Lind er się żeni ■— okropny ambaras —
Bard/o zachęca obraz w takim sensie.
W podróż poślubną trzn się wybrać zaraz. 
Jcdziecie z nimi — sloeping strasznie trzęsie...

I właśnie w miejscu do najwyższych granic 
W podróży ślubnej intymnom — i dolej, 
Kiedybyś świadków nie pragną! mieć za nic, 
Pstryk! Film się urwał — i światło na sali.

Na resztę zdarzeń niech spadnie zasłona!
(W wypadkach takich wszyscy chyba kLniemy!) 
Ty jesteś blady, ona jeat czerwona,
Mama zainiaia cci wściekłości niemej,.,

Miis peesątk!... alo koniec riia.rny...
Zanim upiynie nieco w Wiśle wody,
Vv'e frak lub smoking ubierzerz się czarny,
Z „starszego p«ina“, robisz się „pan mlody“.

J nauczony straszną tą nauka.
Kiedyś, gdy syn twój już będzie mięć syna;, 
Będziesz powtarzał swym dzieciom i wnukom: 
-Oto sa skutki chodzenia do kina'."
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damy, a nic posiadamy Jej, nie podpisując po­
życzki, od ktoraj wszystko zależy. Winniśmy W 
nareszcie zrozumieć, że łatwo oawrócić sit; 
może koalicya od ua3 bezsilnych i bezwolnych, 
którzy jak żebrali m iłosierdzia żebrzą.., zamiast 
okhzać, że są. narodem zwanym , silnym, do 
pcswiecen zdolnym, a przedewszystkiem umie­
jącym stać na straży swego duasnego honoru, 
nie przynosi nam to bowiem zgoła honoru ani 
zaszczytu, kiedy jedną, tylko zdolność zdradzać 
się zdajemy, że umiemy oczyma błagalnemi 
wywracać.

Kto jest uczciwym Potokiem, mech spieszy 
do banków, niech grosz choćby ostatni wyciśnie, 
niech się oszczędzi, niejednego sobie odmówi 
i  spełni obowiązek, który ojcowie nart byliby 
z radością spełnili, gdyby im d&nr, tylko była 

[, możność spieszenia ojczyźnie z pomocą. J. P.

M A t .y  Ź K J L ^ I O N .

Symbole.
PKywioal«M tmAA* przed laty t  Rzymu przecudny 

statuetką z alabastru, nag.%, tańczącą kobietę, która 
r. biegiem ccosu Mai. dla mnie '■żerna nie wymo­
wnie drogtetn i świętem, caanoś w rodzaju fetysza, 
otoczonego dalwacaiym, tajemniczym i nieco może 
chorobliwy ta kultem.

Nie kochałem nigdy żaduej żywej kobiety uczu­
ciem tan wtornem, nainiętnem i głębokiem, jak ten 
.misterny, fcmezujr oud kobiecej lagnści. o głowie 
przechylonej w lyt 1 ręl ach nad czołom splecionych, 
w tańcu jakimś powolnym i zamyślonym, podo­
bnym do u tk t  antycznych kapłanek Bahylonu.

Wiosną praynoMlem jej — pierwsze fiołki i nar­
cyzy, a gdy styczniowe mrozy poaryły moje okna 
srebrnymi kwiatami, u tańczących stóp statuetki 
akiodaleui pąki jwrwfanjnch chryzantem, białych, 
jak jej stmaltMe,. dziewczęce piersi 1 wi ł J e  biodra, 
Bpływajuc* w hiuw.  boską piękną linię neęwpwycti 
aóg.

1 oto '  swwcpi data i eden z mol en godeł rtieuwa- 
snyni gestom MrącU * poetumenUi moją miłość z 
alabastru. ZbladlUin i mimo to, że nigdy nie posia­
dałem bestyaiaklch instynktów Kuby rozpruwacza, 
byłbym z aakosą  zatopił ostry jatagan, służący nu 
za nóż do w id iiM li  kartek, w hrw chr „miłego" 
gościa.

— Zlepi. Ją ł ■ m syndatlkooem — powiedział 
niedbale, podnossą. pękniętą seatuetkę s podłogi.

Czesi w Piekielniku.
O d p o rn a  postaw a mieszkańców wobec najeźdźców.

Moja preecudna, tańcząca nimfa bieleje znów na 
swoim postumencie, tylko przez je] śnieżne biodra 
biednie skaza niema.1 nieatacroe. dadkatna rysa, 
podobna do asnuny po zabliźnionej ranie.

Niedawna p rem ed l do mnie blady i  slatuający 
się ten s n  człowiek, który rozbił mi moją sta­
tuetkę.

— Nie cbeą żyd dłużej. Moja tona — sakyztusłł 
się suchym szlochem — ma kochanka., i le  szczę­
ście zdeptana, rozbtts — ------

Spojrzałem w jego szklana martwe ocry, a potem 
wzrok mój odszukał w półmroku zlepioną statuetkę.

W zadumie powiedziałem mu cicbo, nie odrywa­
jąc wzroku od rysy na białych biodrach tańczącej:

  Nie bądi szalony— I rozbite szczęście można
zlepić jakimś «jmdetLkonem_ Jak statąStŁł, jat 

strzaskane wazo y™ Wszak każdy z nas wciąż mo­
zolnie zlepia jakieś grozy ideałów, skorupy uko- 
w  zwalone kolumn* wiary— Bez syndetikonu 

życie staJol>y się piekłem. Spróbuj i t y -  Może znaj- 
m eia  w sobie tę subatancyę, któm zlepi twoje roz­
bite HDCZęśCla----------

Odóaeiii w m.icz.nlr , enmumy, posępny, ale za­
myślony.

1 dziś, po wielu tygodniach widziałem go znów 
’W kawiarni — z żoną. Uśmiechnął się do mej krzy­
wym, zuużonrm półśmicchem człowiek, który długo 
i  mozolnie, krwawiąc sobie ręce, zlepiał swe rozhiie
szczęście----------

janust oftakl.

dzić w Krakowie pod redakcyą Wacława M ia ttg o
Ilustrowany dwutygodnik humorystyczno-utyryczny p. Ł :

Biblioteka „Satyra".
Pierwszy reszyt Biblioteki „Satyra* zawiera utwory Lu­
dwika TÓmanita, mianowicie: Mi>ya brazylijska w Krako­
w ie  — Lekkomyślny żart Karola Paszczęki — N '“ prawdo­
podobna awantury dou Piedra Alvareza w Paryżu — 
U azewca — T-m pan pisze dramat — Takis homouovus — 

Filatelista — Kino.
Prenum erat* B ib lioteki .S a iy r * -  w K rakow ie i na proW neyi w t . i  
r  p ize »y :* ft  (lo c ilu s ą  wynosi Kw ariu ln i- K 5 — (mrkGOU), półrocznie 
K  l »  (mrk iG - ) ,  rocznie K az -  (mrk. iii -  )■ Cena pojedyi czego 
*rszytu  K  1 iO (m ik  ! —)■ — Do n ab yc i' w e w szystiicb  Egcne-acii, 

spraodaj^oych .Satyra*.

ęrjm rsdskcyl ! sdniinlstricy!: Kraków, u!..Czysta ?9.

Kraków, 7 lutego. — Dnia 28 stycznia b. r. 
przybył do Piekielnika, wsi orawskiej, tuż nad 
granicą dawną galicyjsko-węgiei ską, osławiony 
„starosta" Franciszek Bugan z Terszteny, z 6 
Czechami, aby usunąć starostę, a osadzić wbrew 
woli gminy nowego wójta. Piekielniczar ie z i- 
nicyatywy jednego parobczaka rzucili się na 
nich z gołemi p a wie ręk<uiii i po krótkiej „wal- 
ce“ jednego Czecha ujęli i odprowadzili do m ia­
sta, resztę bandy rozbroili i  rozpędzili.

Zawstydzeni bohaterowie czescy w  liczbie o- 
koło 15, chcieli pomścić uańbę rozbrojenia, ale 
wobec groźnej postawy chłopów i bab, uzbrojo­
nych w siekiery i motyki, musieli ponownie się 
wycofać.

Nazajutrz o godz. 5 rano zjaw iła się gromada 
Czechow, już z karabinem maszynowym, aby 
wyłapać sprawców swej porażki. W padli za pe­
wnym góralczykiem do chaty, gdzie matka 
chłopca wylata pierwszemu Czeclio.n nkrop w  
twarz, za co ją położono trupem. Zastrzelili też 
chłopca, który nie chciał stanąć na icb wezwą 
nie, c t l.j drugiego chłopaka, z niewiadome] 
przyczyny.

Część chłopców z Piekielnika uciekła przed 
aresztowaniem do sąsiedniej wsi Zahicznego. 
Czesi w liczbie 60, ścigali Ich z dwoma karabi­
nami maszynowymi

Załucznianie z okrzykiem: „tu wce esee nie 
w idzie li!" —  wyszli na nich i ubili Jednego Cze­
cha, Czesi zaś zdobyli jedną krowę.

Wywieszone chorągiewki czeskie w  Piek iel­
niku zaraz pierwszej nocy zdarli parobczaki gó­
ralskie, poszarpali w strzępy, a na ich miejsce 
rozciągnęli na kwaterze wojskowej „chustę” 
(prześcieradło' z napisem: „Niech żyje polsk?!“ .

Nawet dziewczęta, przechodzące mimo Cze­
chów, nucą sobie: „Jeszcze Polska".

Wogóle nikt tu z Czechami ani mówić nie 
chce, ani fum nic sprzedać.

Zakładnicy wywiezieni z Karwiny.
W  Karwinie, jak wiadomo, stawili górniej7 

nasi najzaciętszy opór najeźdźcom czeskim. To 
też po opuszczeniu Karw iny wywieźli Czesi o» 
koło 100 osób, górników, nauczycieli ł prawie 
wszystkich księży. Jedną ze szkół, tak zwaną 
Czerwoną szkołę zniszczyli do tego stopnia, żc 
porąoaT nawet tablice. Z urządzeni?, karwir 
skiego probostwa nic prawie nie zostało. Źołda- 
ctwo czeskie zniszczyło nawet księgi metrykal­
ne i protokoły urzędowe. Dowiadujemy się ró 
wnocześrie, że członek Rady Narodowej, dr. 01 
szak, nie został aresztowany, gdyż jako lekarz 
okazał się niezbędnym. Pozostaje jednak pod 
dobrem  wojskowym.

Okropne położenie jeńców.
Sekcyjny K. uciekł w  tych dniach z Bema, i  

niewoli czeskiej i przez Ostrawę i Racibórz, — 
przebrany po cywilnemu, —  dostał się do B iel­
ska 1 opowiada, że jeńcy nasi, umieszczeni w 
sławnym Szpili/ergu, są traktowani w  sposół 
urągający wprost najskromniejszym zasadom 
ludzkości. Jeść im dają raz dziennie i to same 
buraki. Obdarto ich z mundurów, zrabowano 
im  wszystką bieliznę, dając w  zamian jakieś 
łachmany. Są stale strzeżeni przez silny oddział 
wojska i  karabiny maszynowe. Wskutek znęcrń 
sdę zmarło już tam kilku jeńców naszych.

MW Rady m. pnedw ugodzie m l i i i
Kraków, 7 lutego.

(4) Po stwierdzeniu kompletu, " «k r  prc\ 
p. Kannenberg odczytał zgłoszone wnioski, m ię­
dzy innemi, wniosek nagły klubu socyalisty- 
cznego w uprawie Śląska.

Wniosek domaga się wyżalenia protestu ptze- 
i iw  ugodzie czesko-polskiej, rujnującej polski 
przemysł i wystawiający na łup Czechów naj­
bardziej patryotycziiej ludności Polski, jak ró­
wnież wyrażenia oburzenia tym Kolakom, któ­
rzy tę ugodę podpisali.

Wniosek ten jednomyślną uchwałą Rady m. 
postanowiono rozpatrywać przed przystąpie­
niem do porządku dziennego.

Imieniem klubu so*. r. m. dr M u e l ł e r  omó­
w ił obecne położenie na Śląsku. W  sprawie sta­
nowiska koałicyi wobec Polski gwałtownie za­
atakował Komitet Narodowy w Paryżu, który 
miaJ 'ałszyw ie informować koalicyę o położe­
niu na naszych kresach zachodnich. W  końca 
wzywa Radę m. do wyrażenia protestu przeciw 
takiemu załatwieniu sprawy śląskiej.
R. m. ks. M a s n y  w  gorar.ych słowach poparł 

wniosek, podnosząc konieczność energicznego 
protestu, któremu należy nadać jak najpoważ­
niejszy cha-akter.

R. m. S c h r e i b e r  imieniem żyd. robotni­
ków prz;"łącza się do wniosku.

R. m. K a s p r z y k  wskazuje, że sprawa t lą - ' 
ska była przez dawne Koło polskie niedosta ­
tecznie traktowana. Dopiero dzisiaj czujemy, 
co tracimy. Mówca domaga się, aby poza pro­
testem, wyrażonym w  słowach, podjąć akcyę 
w  czynrch.

R. m. B o b r o w s k i ,  powołując się na spra­
wozdanie stwierdzając, że przedstawiciel pol­
ski w  Paryżu p. Dmowski podziękował koałicyi 
za takie załatwienie sprawy śląskiej —  wystę­
puje ostro przeciw takiej polityce. To skutki, 
gdy politykę polską robi się na emigracyi, nie 
znając położenia w kraju. Bez względu na przy- 
uałeżtutśc partyjną, należy postępowanie takie 
potępić.

W  dyskusyi w zięli udział: r. m. K  o s o b u d z- 
L i, domagając się, aby posłowie sejmów* z Kra­
kowa wnieśli w  sprawie Śląska protest na 
pderwszem posiedzeniu sejmu; dalej r. m. 
Krzetuski, Bandrowski, oraz ponownie dr Bo- 
browski i Tnbaczyński.

Przystąpiono do głosowania, w  którem rmio- 
sek przyjęto Jednomyślnie,

Krytyczny stan aprowizacyl.
Następnie zabrał głos prezydent Feueiowicz

i przedstawił fatalny stan aprowizacyi Krako­
wa. Zboża miasto nie ma ~upełmr. W  ostatnich
miesiącach wydawano mąkę zakupioną w Kró­
lestwie i dukladano tygodniowo 650.000 koron. 
Obecnie można liczyć tylko na mąkę z Am ery­
ki. K iedy ona jednak dojedzie, niewiadomo. —  
Gmina znaj daje się w krytycznem położenia, a 
winę w części pono i dwoistość rządów: w W ar- 
szawie i Kom. Rz. w Krakowie względnie we 
Lwowie.

Na mocy układu z Radą naczelną w  Poznaniu 
Galicya ma otrzymać 3.000 wagonów zbo>a za 
naitę i węgiel. W  sobotę spodziewamy się pler- 
w . Bb-J transportu dla Krakowa.

W  sprawie tłuszczów wolny handel nie przy­
niósł dobrych wyników. Ceny rosną z dnia na 
dzień. Również i kwestya mięsa nie dała się 
dotychczas pomyślnie rozwiązać. Nie lepiej 
przedstawia się kwestya opału. 2 tego powodu 
ymina musi zarzędzić Jak największą oszczę­
dność. Lokale bęaą musiały być znowu zamy­
kane o godz. 10, — zaś oświetlanie mieszkań o- 
graniczone będzie do trzech żarówek —  bez 
względu na ilość ubikacyi.

W  dyskusyi zabrał głos r. m. KosobrdzH, Ob- 
stupii, B obrw sk i, Ostatni zaatakował prezy­

denta Fedorowicza, zarzucił mu nifeudolną go­
spodarkę gmmną, zaprzepaszczenie piekarń’ 
miejskiej —  jak również uleganie rzeźnikom i 
piekarzom.

R. m. Roseazwoip zabrał głos w  sprawne li­
chwy i wyraził komisarzowi dla zwalczania l i ­
chwy uznanie za jego akcyę. Zwracając się do 
prezydenta, zapytuje go, czy jest to prawdę, żo 
na posiedzeniu Izby handlowej w  sprawie l i ­
chwy stanął w  onronie lichwiarzy? Jak pogo­
dzić to ze stanowiskiem prezydenta miasta?

Prezydent Fedorowicz wyjaśnia, że sprawa 
piekarni jest już załatwiona, nie może być je ­
dnak praca rozpoczęta, dopóki nie zostanie u- 
stałona kwestya dostawy. W  sprawie dostawy 
mięsa oświadczył prezydent, że członek P. K. L. 
dr. Bardel udzielił Piaszczanori pozwolenia na 
prowadzenie wolnego handlu, wobec czego dzia­
łalność spółki „Dobytek" została uniemożliwio­
ną. Na zapytanie r. m. Rosenzweiga odczytał 
prezydent hst, wystosowany do przewodniczą­
cego Kcmiteta dla zwalczania lichwy, wyjaśnił 
jący stosunek prezydenta woboc lichwy.

R. m. W as ja g  wyjaśnia, ze oświadczenie pro 
zydenta w sprawie piekarni nie jest ścisłe. P ie­
karnia nie może być uruchomioną —  przeciw­
ni*. grozi gniinit z tego powodu proce*- a m ir-
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nowlcie dlatego, ie  gmina nie chce przyjąć pie­
ców, zamówionych we Wiedniu.

Wniosek tira Bobrowskiego, aby wyjaśnienia 
prezydenta nie przyjąć do wiadomości, upadł.

Inna sprawy.
Następni© w  glosowaniu uchwalono jedno­

myślnie wniosek r. m. ICosobudzkiego, domaga­
jący się osunięcia granic m iędzy dawnymi za­
boram i

Przystąpiono do wyboru 6 członków Rady 
nadzorczej nu To w. budowy mniejszych mie- 
azLań i 3 ich zastępców, oraz 4 członków za­
rządu tego Tow. i 2 ich zastawów. Wybrani zo 
stali do Rady nadzorczej prez. Federowicz, ks. 
Caputa, dyr. Szadkowski, Obstupil, dr. Grosa, 
Meus —  na zastępców r. Romanowski i ks. Ka­
sprzyk. Eto dyrekcyi r. Rokisz, Maywaid, Rosen- 
jrweig, Fruehling —  na zastępców r. m. Reiner 
i Kłeczek.

Podanie o otwarcie apteki przy ul. Szlak lub 
ul. wywołało „w ielką dyskusyę apte
karską", w  której r. m. Luczko, jako prze w. 
gremium aptekarskiego, wystąpił przeciw o- 
twarciu. Za utworzeniem apteki oświadczyli 
się r. m.: Chwastek, Krzetuski, Landau i w. i. 
Rada m. uchwaliła, aby magistrat udzielił po­
zwolenia na otwarcie apteki przy ul. Staro­
wiślnej i przy ul. Szlak (.róg Długiej).

Następnie przystąpiono do zatwierdzenia pro­
jektu ustawy o opłaci© od przyrostu wartości 
nieruchomości.

Po referacie r. KrzGtuskiego, zabrał glos r Ro- 
senzweig i zarzucił usiawie kilka wielkich 
wad i braków i oświadczył im ieniem klubu 
soc., że głosować będą za tym projektem z nie- 
któremi poprawkami. Zabrał jeszcze głos dr. 
Landau i L

Po uchwaleniu jeszcze kilku drobnych pun­
któw porządku dziennego, prez. Federowicz 
zamknął posiedzenie.

Komuniści w Magistracie radomskim.

na inwalidów wojennych
SSSiia! Iulstmlwa spraw m j& ss jd  ł . I s a a f c
Cśłówne wygrane:

Naczelnik wydziału gospcdarczego w worku. —  Precz z sądem polskim. 
Rewizya w mieszkaniu prywatnem prezydenta.

1 narzuciwszy mu worek na głową, wyprowa­
dzili przed magistral, gdzie go zaraz uwolnio­
no. Z pod magistratu tłum udał się do komisn- 
ryatu, wznosząc po drodze różne okrzyki, mię-

BWiom, 6 lutego. — W  poniedziałek przed 
południem zebrał się przed magistratem radom 
ykłm tłum komunistów se sztandarami. Kilku­
nastu demonstrantów wtargnęło do magistra­
tu  1 domagało się rozmowy z prezydentem mia- 
eta, p. Przyłęckim.

Ponieważ prezydenta nie było, wiceprezydent 
Gliszczyński oświadczył, że ani on, ani prezy- 
JAont w pertraktacye z tłumem wchodzić nie 
bądą, porozumiewać dę mogą tylko x delogacyę. 
(Wtedy zjaw iło się kilkunastu delegatów i bez 
podawania żadnych motywów, zażądało od 
(prezydent* i wiceprezydenta natychmiastowego 
WOnnięd* Mą r. magistralo.

Wiceprezydent Gtiauczyński oświadczy! na 
to, ta ustąpić może jedynie na żądanie Rady 
miejskiej.

Tłum nie wierząc, że prezydenta niema, 
przeszukał wszystkie biura magistratu, staj­
nia, areszt i Ł p., przyezam uwolnił dwóch are­
sztowanych w niedzielę bandytów. N ie znaiazł- 
szy prezydenta, piondrujący pochwycili naczel­
nika wydzinln gospodarczego p. Skorżynskiego

Krwawe zajście na ulicach Warszawy,
Dwóch zabitych, jeden ranny. —

Warszawa, 5 lutego.
W czoraj około godz. 2 popółnocy ua rogu 

« L  W olskiej i Karolkowej rozegrało się krwa­
we zajścia. Pom iędzy kilku ludźmi wymkia 
strzelanina ,przyczem dwóch mężczyzn zostało 
zabitych aa miejsca, jeden raniony — upadł, 
zaś trzeci zaczął uciekać, lecz został ujęty przez 
mil i cy auta miejskiego.

Aresztowany Franciszek Lewandowski, czło­
nek miijcyi Indowej, zamieszkały przy ul. W ol­
skiej Nr 62, był pijauy; odebrano mu rewolwer, 
z którego strzelał. W kilka godzin po wytrze­
źwieniu, Lewandowski zeznał, że gdy szedł ul. 
W olską w towarzystwie kolegi swego, również 
nailicyanta ludowego, 28-letniego Stefana Leo- 
polczyka, zamieszkałego przy ul. Płockiej nr. 5, 
wyszło nagle z ul. Karolkowej (od strony ul. 
Leszna) lulku nieznajomych mężczyzn, którzy 
dali do niego i Leopolczyka klika strzałów 
s rewolwerów.

NAJTAŃSZE OBOWTB wojenne, od 5—10 koron 
m. parę. Podeszwy drewniane, wierzchy sukienne, 
sprzedaje Wystawa Lig: pomocy przemysłowej w
Krakowie, ul. Straszewskiego 28. 232

 o----
ZEGARMISTRZ Szymon Piotkiewiez w Jaśle po- 

ezukuje samodzielnego w wykonywaniu robót sub­
iekta oraz chłopca r. ukończoną wydziałową lub z 
gimnazjum. 233

ROM MUROWANY do sprzedania w Łańcucie w 
rynku. Składa się z 5 pokoi, kuchni, piwnicy, dre­
wutni i stajenki na konie i krowy, murowanej sto­
doły i ogrodu owocowego, zaraz do sprzedania. Gim- 
nazyum realne i konwikt Uoromcuszek w miejscu. 
Bliższe wiadomości u p. Prane i a -ka Stycznia w 
Przedmieściu, poczta Łańcut, 238

— — o-----
KUPUJĘ PUDEŁKA t  pasty i masy podłogowa}. 

Płacę 20—50 hal. Odbiór od gedz. 9 rano do 4 po po­
łudniu w Agencyi handlowej M. Nurek, Kraków, 
nl. Karmelicka 12, I. piętro. 239

— —o-----
KUPIĘ LUB WYDZIERŻAWIĘ w wfększem mie­

ćcie dobrze wprowadzoną kawiarnię lub restaura- 
ąyą. Łaskawe zgłoszenia pod „Snop“ do Admini­
stracji „Gońca Krak.". 202

dzy in nenii przechodząc przed gmachem sądu 
okręgowego, rzucono pogróżki przeciwko sądo­
w i polskiemu.

W  komisaryacie delegacye przyjął komisarz 
Słomiński i oświadczył, że jest zawiadomiony 
o złożeniu prze* prezydenta miasta mandatu, 
poczem tłum po odśpiewaniu różnych pieśni, 
ruszył z powrotem w  kierunku ul. W arszaw­
skiej.

„Głoe Radomski" donosi, że równocześnie 
r. demonstracyą do prywatnego mieszkania 
prezydenta Przyłęckiego, wtargnęły jakieś trzy 
indywidua z nożami w tąkn i sterroryzowawszy 
domowników, dokonało szczegółów*) rewizyt 
cal ag o mieszkania oraz piwnic, szukając pre­
zydenta.

Na skutek tych zajść prezydent Przyłęcki w y­
stosował do Rady miejskiej pismo, w którem ? 
zrzeka się prezydentury.

Aresztowanie milicjanta ludowego.
W  odpowiedzi na to Lewandowski i Loopol- 

czyłc również zaczęli strzelać z rewolwerów do 
napastników.

Po krótkiej wymianie strzałów, jeden z na­
pastników, około lat 35, trafiony został kulą 
w głowę i skonał na chodnika przy fabryce 
braci Henneberg, zaś drugi, około lat 20, ugo­
dzony kulą w twarz opadł na jezdni w pobliża 
szyn tramwajowych i również zmarł.
M ilic jan t Leopolczyk postrzelony został w pa­

chwinę. Lekarz pogotowia r,o stwierdzeniu 
śmierci nieznanych mężczyzn, opatrzył ranio­
nego i przewiózł go do szpitala św. Ducha.

Lewandowski przyznał się do zabójstwa Je­
dnego napastnika. Według twierdzenia L. za­
bici są bandytami.

Zwłoki nieprzykryte leżały kilka godzin na 
ulicy. Miejsce otoczono baryeramj i deskami.

Według krążących pogłosek, zabici młeił być 
również członkami miłlcyi ludowej.

TOW. POBIERANIA PRZEMYSŁU kobiecego po­
szukuje pracownie dla warsztatu naprawy bielizny 
i pończoch. Zgłoszenia do warsztatu, Kraków, ul. 
Floryańska 9 i. piętro, od i lutego, między godz. 
9—12 przed poł. 219

•----a——.
WARSZTAT NAPRAWY BIELIZNY, tylko wy­

pranej i pończoch tow. popierania przemysłu kobie­
cego przyjmuje robotę od 1 lutego, w lokalu ul Flo­
ryańska 9, I. piętro, od godz. 9—12. 220

KUPIĘ maszynę do prostowania krzywej nóżki 
dziecka 4-lctnicgo. Zgłoszenia: ul. Szlak 35, II. pię­
tro, wprost schodów, 298 *

 o-----
PANNA tylko zdolna w ekspedycyi, potrzebna za­

raz do sklepu masarskiego. Zgłoszenia: Józef Skar- 
licki, ul. Lubicz 2C>. 270

KRAKOWIANIN, kswaier, lat 29, Polak, rzyin.- 
1 kat., przystojny, z zawodu kupiec, pełniący obecnie 

służbę przy Wojsku Polskiern, pragnie poznać pannę 
lub wdowę do lat 30, w celach matrymonialnych, 
któraby pomogła dla wspólnego dobra do dtwarcia 
interesu w roku bież. we Lwowie lub Warszaw:o. 
Wdowy po kupcach, poległych na wojnie, mają uiei- 
wszeństwo. Za dyskrecję i zwrot fotografii ręczę 
słowem honoru uczciwego kupca. Listy z fotografią 
proszę przesiać: poste restante „Krakowianin !M9‘ ■ 
Łańcut, za okazaniem kwitu inseratowego. 1S!) 1

GrtOło

1C 6 9 0 . 0 0 0  
£ 4 0 0 . 0 0 0  
BC 1 6 0 . 0 0 0  
K 100.000

i t d ,  ’
łącznia 

18.000 wygranych w kwocie około koron

7 milionów
Co d fu s i los wygrywa, 

w W arszawie:
lił-c ie j k lasy  24. i 23 . lu te g o  1319 roku. 
Cena losów: za każdą poszczególną klasę: ósemka 
K 7’— , ćwiartka K 14’— , połowka Koron 28'—  
cały Koron 5 0 '— . (Pieniądze uajwygoduiej prze­

siać przekazem).
Główna wygrana w l. klasie Kor. 50.000
padła na los Nr. 5738, sprzedany w Domu Ban­
kowym Leopolda Brands ta llera i Ski w Krakowia. 
Podania o kolektury wnosić natęży da  

15. lutego 1919.

H m  fe jro B ta ji P a lili Lolsryi Klasowe] i  i.
KrdkćM, K s rm e ik k a  1$.

śyyMi i% * i

Salon Sity W *' fa(3
^  I

ul. S tp  ta lna  Nr. 4(1.
(naprzeciYJ .estru męskiego).

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych v<£- 
strzów, polskich i zagranicznych, po couacb umiar* 
kowattycb. Cbcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya również

SPRZEDAŻ NA SPŁATY.
Telefon 2020. 231

D O B I E :
WESTCHNIENIE PIJAKA.

Ponoć spirytus znowu zdrożeje, 
gorzałki kielich luksusem będzie, 
pytanie: czem się człowiek zaleje, 
gdy robak jaki na sercu siądzie.

Woda wiślana się nie nadaje,
wielu je j nie tknie, nąizet za kały, 
a tu i innych trunków nie staje, 
nawet zniknęły denaturaty.

Trochę niesmaczna — lecz i to byłą 
wódka, a kłamstwa plotą aoktory, 
żeby trujące własności kryla, 
od wódki jeszcze nikt me był chory.

Jak się uwzięła pani Kostusia, 
i  chciała skosić kogo akurat, 
to marł, ciioc grzeczny byl niby irusia, 
i choć nie wiedział co denaturat.

Ponoć gdzieś o nas myślą narody, 
więc teraz, gdy się przyszłość rozstrzyga, 
od wojny, głodu i zuy. lej wody, 
niech nas ratuje z Musonem Liga. Jan.

\
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' K r a ń c o w i .
Są rui święcie malkontenci, którzy zawsze znajdy 

„dziury ca culffcA", ale są3akże optymiści, którzy 
rłtiziby le dziury ze ty kuć, a przynajmniej nie wi 
dziać jcii wcale. Oczywiście, że u jednego i drugiego 
te same wrażenia budzą odmienne uczucia i re 
Ileksye.

Miasto udekorowano na cześć jednej z tysityca „mi- 
£yi“, mającej zbawić świat i Polskę.

Pesymistę myśli: Po dycbia psuć tyle płótna na 
flagi i Kotiiicya i tak wie o naszej miłoścL Nie le­
piej peszyć z tego koszule dla biedaków?

Cpiyiaisia: O Boże, serce rośnie człowiekowi na 
widok tych sztandarów 1 Tak! niech koaiicya w.e, 
jak ją kochamy. Muszę żonie powiedzieć, żeny po­
święci a jedno prześcieradło dla wyrażenia sympa 
tył PraucyL U farbuje aię w trzy kolory w demu i 
wystawi w oknie.

V!t 8 la France!
,n /kii dtsaczowy, dzień ponury*' — jak mówi 

lwowska brukowa piosnka. Piosnka iwowska, ale 
błoto krakowskie.

Pesymista myśli: Psiakrew! a to Mo to i Łiagi- 
gtrul ta duto myśli o repre-zen tacy ach, a za mato 
0 porządkach w mieśc-n̂ w. Błoto! moralne i fizyczne 
błou>'_

Optymista: Maje icd aię, ze dzisiaj jest mniejsze 
błoto, niż wczoraj U  To bardzo pocieszające! Zau­
ważyłem nawet, że mi się mniej wody wlało do hu­
ta, niż onegdaj!-.. A zresztą wina to buićw, nie Wota! 

Przed wystawą sklepową musami.
Pesymista: Nie mamy co jeść. a w oknach pełno 

kiełbas, szynek, ozorów! Paskarzs! niech was pio­
run strzeli!

Optymista: No, chyba teraz nie zginiemy z głodu 1 
Co tu chleba, co tu żywności!— Wytrzymamy, za­
nim nadpłynę okręty z Ameryki!

Mury, obwieszone plakatami, budzę również sprze­
czne ref le.ksy e u tych panów.

Pesymista myśii: Co za pstrokaciam' Jakie to 
nieeatelyuznel Przejść uheą nie można, peino ob­
wieszczeń, ogłoszeń, odezw, wieców, zgromadzeń, 
przedstawieni Liwa teatry! Poco aż dwa, czy jeden 
nie wystarczy? Kinów dziesięć — i połotva byłaby 
za dużo! £e też ludzie mają tyle papieru, czasu i 
jłen-iędzy.

‘ Oot*xaista: Patrzcie państwo, jak my mądrzeje­
my! Dość -zucić okiem na plakaty. Wszyscy radzą, 
uczą stę, zajmują się sztuką, cnodzą do «atru, In­
teresują się kinami!

Dwaj „krańcowi" spotykają aię wreszcie w ka­
wiarni. Jeden i diaigi rzuca się na dzienniki

Pesymista: Sytuacya coraz ciemniejsza!
O^tTtnisia: Sytuacya wyjaśnia się stanowczo!

T. Cz.

C h w ila  b ie £ a c a .
K a i e n d a r w ^

Św. Romualda op. 

Wschód słońca 7*06 

Zachód słońca 4‘42

Długość dnia 9*44 
TE ATR  IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Piątek: „11 odda Gabler".
TE ATR  POWSZECHNY: 

Piątek: „Dzwony z Comewlle".

Cft^y A^akÓtW z podziwem oglądał w kino­
teatrze .S z tu k i wczorajszą premierę i zgotował 
jej gorące przyjęcie, zarówno pysznemu dramato­
wi tiulowemu .Syn Hannibala" jak i niezwykle 
wesołej koinedyi . Wujaszek z Meksyku". 274

Młode państwo polskie stoi przód mnóstyfeui 
ważnych, podstawowych żądań, do przeprowa­
dzenia których potrzeba przedewszyslkicm śród 
kow pieniężnych. Ponieważ obecnie jedyną naj­
szybszy i najskuteczniejszą formą dostarczenia 
skarbowi państwa funduszów jest pożyczka 
państw ow a, przeto troską samego społeczeń­
stw a powinno byc powodzenie tej pożyczki. — 
Brak odpowiedniego uświadomienia, reklamy 
i poparcia stoi często na zawadzie w celoucni 
przeprowadzeniu tej akcyi. Wobec tego należy 
wdrożyć jak najszybciej propagandę w najszer- 
szem tego stawa znaczeniu.

W kazuem większein centrum powinno społe­
czeństwo wyłonić ze siebie komitet propagan­
dy pożyczki państv*owcj, który zależnie do swo­
ich specjalnych i lokalnych warunków, ma w y­
pracować szczegóły i możliwości skutecznej 
propagandy.

Kwesrtyą wypróbowanego patiryotyzmu nasze­
go społeczeństwa je3t wytworzenie tych komi­
tetów jak najprędzej i działania energicznego, 
aby to, co przedtem działo się pod przymusem, 
obecnie spełniał każdy obywatel Polski z do­
brej woli i o dobrze zrozumiałym swoim w ła­
snym ; społecznym interesie.

Pierwszy taki komitet powstaje w  Krakowie.

M i i !  polyizE paóstwowej w Krfl'E!JBis
Powodzenie poiskiej pożyczki państwowej w 

Królestwie ie3t stale niesłaimącem, zarówno na 
pro wincyi, jak i w Warszawie. W subskrypcyi 
biorą udział wszystkie sfery —  bardzo wybitny 
większa własność ziemska i V'ielcy przemysło­
wcy. W  ostatnich dwóch dniach poczyniono w 
Warszawie następujące w iększe zapisy:

Eustachy ks. oapieba 300.000 mk., firma 
„P fe ffer i Tender" 200.000 rb., akc. Tow. JPort- 
iand - Clement*1 80.000 rb., kantor bankierski „S. 
Gelbfisz** 50.000 rb., margrabina Elżbieta W ielo­
polska 50.000 iuk., Władysław Kislański 100.000 
tuk. i dodatkowo 12.500 rb„ Stanisław hr. Lu­
bieński 80.000 rb., W ilhelm  Lanuau 50.000 rb., 
Bank dyskontowy 1,000.000 rb. Razem 1,772.500 
rubli 450.000 marek, wiącznie zaś z drobniejsze- 
mi zapisani' w tych dwóch dniach subskrybo­
wano 6,000.000 runłi 3,000.000 marek.

 o----

Poiączeme Itdzi z pudem na Wiśle.
PRACE OKOŁO ŁiKZI KOLEJOWEJ ZAJBL > 

13.000 ROBOTNIKÓW.
Wiosną r. b. Lódź ma rozpocząć w ielką pracę. 

Magistrat miasta z inieyatywy inżyniera Skul­
skiego, przygotował projekt połączenia Lodzi 
z portem na Wisie. Kolej będzi« szła do Kutna, 
a stąd do Płocka, gdzie już jest rozpoczęta bu­
dowa portu aa Wiśle. Nowa ta linia drogi że­
laznej będzie miała 65 kilometrów długości.

Ponieważ Gdańsk będzie należał do Pol3ki, 
przeto Lódź skorzysta z tego, gdyż surowce za­
miast kosztowną drogą lądową, będą mogły 
wprost z Ameryki dostarczane być aż do Płuc* 
ka, ską.1 już tylko nie wielką przestrzeń prze- 
będą koleją. Roboty około tej lin ii rozpoczną 
się prawdopodobnie za awą miesiące i zajmą 
koło iJJKIt robotników. Projekt ren jest juz omó 
w ioay z wice-ininistrem Próchmckim, a w naj­
bliższych dniach przejdzie do zatwierdzenia 
nunisteryum komunikacji.

—  O. '

Ol ! I I1

raoi i «  u „i
Onegdaj kilkudziesięciu rzeźników i handla­

rzy bydła z Piasków napadło na biura „Doby­
tku" na targowicy m. Powodem napadu była 
nowa organizacja handitu bydłem, jak również 
uregulowanie cen bydła i mięsa w  wielkich 
miastach i centrach przemysłu-

Magistrat gromadzi materyały dla prokura­
mi yi państwa, której sprawa ta będzie odstą­
pioną.

Z przedwstępnych dochodzeń okazuje się, że 
awanturnicy w biurach „Dobytku" na targowi­
cy miejskiej wj-łnmall driwci do kasy targowej, 
zniszczyli maszyn^ do pisania, uszkodzili biur­

ka, przecięli połączenie telefoniczne i pobili kił*
ku ftmkcyonaryuszy „Bchym u".

Ponieważ szef wyozialu rolniczego, p. poseł 
darćtel, zawiesił działalność „Dobytku", aż do 
decyzyi K. Rz., przeto zaopatrzenie miasta w; 
mięso w najbliższych dniach będzie prav/dogO*‘ 
dobnie niewystarczające.

(c) Dnia 3 b m. przeastawiciele Związku pol­
skiego naucz. lud. byli na audyencyi u minitsra 
oświaty p. Lukasiewicza. Na przedłożone sobie 
postulaty minister zaznaczył dobitnie, że stoi 
na stanowisku swego poprzednika p. Praussa 
i dążności jego będzie dalej kontynuować, u- 
ważając ośfciatę elementarną, i nauczyciela lu­
dowego za najważniejszy czynnik w  w ieikiej 
budowie kultury narodowej w  Polsce. Rada 
ministrów 31 z. m. uchwaliła przejąć admiui- 
strącyę szkolnictwa b. Galicyi na swój etat. Za­
łatwiono tym sposobom żądania tak nauczy­
cielstwa, jak i P. K. L., jednak z powodu nie­
uregulowania kwesiyi skarbowych., przepisy 
dekretu rządowego o płacach nie mogą być za­
raz zastosowane do tutejszego nauczycielstwa. 
Dążeniem gorącem ministra będzie, ażeby na 
ten czas przejściowy wydobyć ze skarbu pań­
stwowego takie zaopatrzenie, kłóreby zadowoli­
ło nauczycielstwo. Podkreślił wyraźnie, że gdy­
by te zamiary jego natrafiły na trudności, V- 
takim razie gotów je3t nawet zlozyć swój urząd. 
Przeprowadzenie tak t&udnej sprawy nie da się 
uskutecznić w terminie takim, jak żąda nau­
czycielstwo i dlatego prosi o cierpliwość. — 
Dalej oświadczył minister, że rząd czyni już 
przygotowania do zlikw idowania Rady szkolnej 
kraj. — Co do emerytów, wdów i sierót zape­
wnił, że ministerstwo zajm ie się również tro­
skliwie ich dolą.

Męczeńska śmierć 5 Polaków.
Pisma donoszą z ziem i witebskiej o m

Aej śmierci 5 Polaków, zakopanych po pas V. 
Jem ię prze* & olsze « ików, a następnie ; ozsirze- 
lanych.

Nazwiska tych męczenników są nastęnujące; 
'•i. Goreniewski, \ts SL Swiatopełk-Mirski, W Ł 
Jak o wieki, Zdz Kamiński i  M. Rutkiewicz.

Z I M A . .
(r) ZISćA. W jesieni swego żywota weszła do 

nareszcie w caiej okazałości swej królewskiej, gro­
nostajowej szaty, puszystego śniegu. Niby można 4j 
uobra władczy ni otuliła nim miłośnie wszelką nę­
dzę, strojąc godową bielą w bezlitosnej azarutioa 
sterane łachmany. Zakwitły nim, jak wlneennem 
kwieciem, nagie, czarne kou*ry drzew, roz zochra- 
ne, wyschłe ‘krza-czyska śnią czarowny sen rozmo­
dlonych w blaskach południowego ełoń-ca . -.Hf, 
upojnych magnolii. Nawet mała, skromna trawka u- 
tuliła się pod królewskie puchy. Dobrze jej lam* 
ciepło, bezpiecznie.

Dobra, moina wladcKyaf, /.ima. Wyjechała n » Jąjf 
spotkanie falanga lilipucich sane07.uk, setki ścieżek 
podrzucono ku niej w góię i rozdzwoniły sdę s-eDT- 
ne, radosne dzwoneczki dziecięcych głosików: śniegi 
śniegi

POWRÓT JEN CO W, Państwowy urząd dU sptu t 
powrotef jeńców, uchodźców 1 robottńików powierayg 
p. Władysławowi Gnoińskiemu czynności komina 
rzs. na Kraków, P. Gnoiński objął już urzędowanie^ 
a bi>uo jfgo mieści się na stacyi koiojowej, Obj. IŁ(

ic) W y Pi. AT A ZA ŻAREK WIB O W ANE OUŁ.TL 
W kasi.ł miejskiej pozostują dotąd niepodjęte łż*; 
czne kwoty za zarozwirowano na cele armii austrya-' 
cKiej guńiy automobilowe jtszcze z roku 1916. 2*  
względu na jęzrachowanie z rządem kustryacUnż 
i pi drzrtę zamknięcia rachunków w powyższym 
dziale, pieniądze te jiowinny być jak taąrycńłej u- 
debrar;e.

SPRZEDAŁ CUKRU 2 A TUTY. Magiutrat podąjw 
do wiadomości, ze sklepy wyznaęzoue p»T6et uy#*- 
strat, sprzedawać będą cukier jKicząwazy od piątko 
dnia 7 b. m. za pierwszą połowę lutego po poł kg. 
na osobę, za odcięciem odpowiedniego kuponu legi­
tymacji zbiorowej, jak również ne karty dodatko­
we dlt osóo chorych za miesiąc tuty po pól kg. 
nad o sę onowiązani kupcy sprzedawać cukier t  J> 
że za nnesiąc styczeń i to za pierwszą fniłowę po p^l 
kg., a za orugą pclowę po ćwierć kg. na osobę, onaa 
dla chorych po pól kg. Cena cukru w handlu detal- 
iiczaiym nie może przenosić 3 korony za 1 kg.

BRAK SFIAYTUSU DENATUROWANEGO. OA 
szeregu tygftini nie można nabyć w żadnym skte- 
pie w Krakowie spirytusu denałurowanego. W han-, 
dlach które zajmuią sdę sprzedażą denaturatu, zo­
stały zapasy zupełnie wyczerpane, albowiem ostat­
ni ptzydział t t  strony magisiratu nastąpi' jeszcza 
w paździt-rniku 1910 roku. Magistratowi przyznuno 
wprawdzie lf>0 hektolitrów spirytusu denaturowane­
go do rozdziału między kupców, Jednak, przydział 
towaru dotychczas nił nastąpił.

(c) KONKURS E U  RĘKODZIELNIKÓW. Magi­
strat m. Krakowa ogłasza konkurs na zapomogi dla 
rękodzielników krakowskich z furdacyl uprzyw. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie. Podania 
należy składać nafpożniej do dnia 14 b. m. na ręce 
starszego Stew.

(c) CZYSZCZENIE CHODNIKÓW. Magistrat ppsy- 
pominą właścicielom realności plakatami, że chód- - 
niM około ich pos' dłości powinni posypywać pi*- 
skiem lub popiołem i oczyszacać ze śniegu, i od u, 
błota, w razie potrzeby nawet ki.Ika razy dziennie.

NOWY DZiBK.J LJt rOLITłC!£N Y. ru i redakcy* 
p. I  udwika -Szczepańskiego zaczął wychodzić w Kra­
kowie „Dzi.cnnlk Polski*, cticyainy organ pnirodawej 
acmokracyi.

7 TEATRU FOWSZESHNEGO. IV wystawioneui 
dziś po raz pmrwszy pod batutą kapeimistrza p. 
Jłudnickieg.), arcydziiir lekkiej nmzyk' fioneusftietf 
mianowicie w „łizwonacb z (orneviłle" R.lanqaeu^ 
główne pąr*.ye solowe wykonają pji Kamińska, Ko- 
rabienka, Barski, Kalinowski. Miller i Be min. In­
scenizował utwór reżyser Leiew tz. z powodu zal 
jego <!ioroby reźystryę sztuki chjał po nim p. Ka- 
liuowski. Piękną operę komiczną urozmaici w ak­
cie II. poiką, układu p. K /szutsklego.

JÓZitfF ÓB1WINSKI, znakoii.iity nasz mistrz piani­
sta, wykona na swoim trzecim koncercie krakow­
skim kompozyeye Chopina, Liszta, Schuberta, Scno- 
manna i Mendeisohna, któremi przed kilku dniaatl 
na koncercie warszawskinh wzbudził wyjątkowy ea- 
tuzyazm. 'j'rzeci konem-t krakowski wywołał u nse 
podobnie, jak poprzednie, bnrdsu żywe zaintereso­
wanie, czego dowodem, że większa część biletów zo­
stała już rozs; rzedaną. Pozostałe no nabycia u J. 
Rudnickiego, Linia A—13.

KONCERT J. BYGASA, zapowiedziany na nie­
dzielę 9 b. m. rozpocznie się punktualnie o godz. 3 
wieczór.
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(c) v u r  INWALIDÓW w dom”  robot niczym w 
Podgórzu odbędzie się w sobotę, o godz. 7 wieczór, 
dla inwalidów tylko z bliskich okolic i Podgórza.

(c) ODCZYT O WĘGLU. Dzisiaj o goclz..,! wieczór, 
w sali krak. Tow. technicznego, przy ul. Straszew­
skiego 28, odbędzie się tygodniowe zebranie człon­
ków z odczytem inż. Fr. Drobniaka p, t. „Węgiel 
jako podstawa żywotności państwa polskiego11.

ŻEGLUGA POLSKA Itarząd dróg wodnych we 
wszystkich trzech b. zaborach Polski, a więc spra­
wy żeglugi, warsztatów, przystani, u spławiam a. rzek 
i t. p. uchwałą rady ministrów został przcKazany 
ministerstw u komunikacyi, przy którem jtewstada 
dla tych agend osobna sskcya. Wszelkie rozpoczęte 
przez wojskowość agendy zarządu dróg wodnych 
przekazane będą ministerstwu komunikacyi, z wy­
pitkiem tego materyału, który wojskowość uzna za 

otrzebny do wyekwipowania technicznego wojsk. 
ROTEI GOSPODA DLA POSŁÓW SEJMOWYCH. 

Wobec trudności wyazukan'a mieszkań w Marsza 
wie, biuro sejmowe z&ięło się przygotowaniem ho- 
telu-gospody dla posłów z prowincji Hotel ten, ob­
liczony na mniej więcej 100 oso d , mieścić się będzie 
w gmachu politechniki, ul. Koszykowa 75.

PROTEST PRZECIW MISTRZOWI CEREMONII 
FBT”  °TWARCIU SEJMU. Lewicowa „Gazeta Fon 
fi.:. ' atakuje ostro prezesa ministrów p. Paderew­
skiego za to, że mistrzem ceremonii przy otwarciu 
■r-ejnau '■•amianowal Zygmunta hr. Wielopolskiego, 
który był wielkim koniuszym, cara Mikołaja rI. — 
Pierwszy Sejm w Wolnej i Zjednoczonej Polsce ma 
:rię odbyć według, wzorów uroczystości dworskich 
rosyjskich. Podobno przeciwko nominacji p. Wielo­
polskiego na uYstrza ceremonii wnoszą protest po- 
. łowię Polskiego Stronnictwa Ludowego, Polskiego 
Zjednoczenia Ludowego, Narodowego Związku Bo 
lotniczego i  Polskiej Pa.rtyi socyalistycznej.

PO ŻYWNOŚĆ, C3Y P O  W O J S K O  H A L L E R A ?  — 
„Głos Lubelski1* dowiadują się z bardzo dobrego, jak 
apewnia — źródła, żc radomska dyrekeya kolejowa 

wysłała do Gdańska 50tl wagonów towarowych. We­
dług tego źródła w najbliższym czasie wysłanych bę­
dzie jeszcze 2.000 wagonów. Na co te wagony zosta­
ją wysłane, niewiadomo. Prawdopodobnie po żyw­
ność albo po wojsko Hallera.

W  SPRAWIE PASKU WĘGLOWEGO. Otrzymu­
jemy następujące pismo: Imieniem i jako pełnomo­
cnik mojego klienta, p. Saula ttllenherga, upraszam 
uprzejmie po myśli paragr. 19 u. p. o umieszczenie 
następującego sprostowania w najbliższym mimo- 
-rze odnośnie do umieszczonego w Szanownem pi­
śmie z dnia 5 lutego 1919 notatki pod tytułem: „Kto 
jihakuje węglem1.- Nieprawdą jest, jakoby klient 
mój został odstawiony do więzienia sądu karnego, 
lecz prawdą jest, żc we czwartek 80 stycznia 1913 
roku zawezwano go do dyrekcyi policyi, przesłu­
chano, a następnie przez sędziego śledczego już 31 
Btycznia na wolną stopę wypuszczono. Nieprawdą

jest, jakoby klient mój zajmował się handlem łań­
cuszkowym węgla, ii|tomiast prawdą jest, że klient 
mój uzyskał w Woj. Centrali handlowej przydział 
węgla dla swych odbiorców że za węgiel ten za­
płacił Centrali za wagon 844 K, a odsprzedał do 
NA Jego Sącza dla oprowisocyi miasta po cenie 930 
koron, zarabiając brutto 86 K, a netto około 47 K 
na wagonie. Nieprawdą jest, jakoby klient mój tę 
tran;-,akcję przeprowadził w charakterze urzędnika 
Centrali^ gdyż nim nigdy nie był, IcŁ  prawdą jest, 
ży klient mój prowadzi w Jarosławiu od przeszło 
lat 14 jako kupiec protokołowany handel węgiem. 
Z wysokim poważaniem: dr. Krzaklewski.

Ky tej samej sprawie przesyła nam wyjaśnienie 
Wojenna Centrala handlowa (obecnie Polskie Tow. 
handlowe), stwierdzając, że tak p. Franciszek Zie­
liński, jak p. Saul iiilanberg nie są urzędnikami Wo­
jennej Centrali handlowej i,cbecnie dolskiego Tow. 
handlowego) i też niema wśród personfdu instytu- 
cyi urzędników, którzy by pobierali jakiekolwiek su­
my za wysyłanie węgla kontyngentowego.

Ostatni czas
zakupić bilety na przedstawienia SCli£&OWC£ 
.SFINKSA", który w saii „UCIECHY11 wyświetla 
niezrównany film

„CARSKA FAW ORYTA"
Pzzpominamy, żo pierwsze z tych przeclstav. ień 
odbędzie się

w sobotę o godzinie trzeciej po południu
drugie zaś:
W medzśeff o gocizinśe drugiej po południu.
Kro nte kupi d£ 'iS i«ij biletów, przynajmniej na 
na pierwsze przedstawienie, zostanie na lodzie.

Normalne bilety „UCIECHY11 nic dają prawa 
wstępu na te dwa, wyjatu owo zniżone przedsta­
wienia. Przy kasie należy żądać wyraźnie biletów 

] zniżkowych Sfinksa".

P O L S K A ,
p o s ia d a ją c a  p ie n ią d z e ,

da sobie radę z wrogami!
PIENIĄDZE TO BROK, TO MflUMGYA!

Podpisujm y wiec ko
POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ

w — m— b—esara TH t B i B M I T M g  ■ ■———w i m  ■mm ■

^»zejiu i po lsko -n iem ieck i.
Poznań (P. A. T.). W  irniemu naczelnej Rady 

ludowej udali się przed kiiku dniami do Berli­
na członkowie komisaryatu i prezydyum tejże 
rady, a mianc wicie ks. Adamski, poseł Korfan­
ty, p. Krysiewicz, dr. Meissner, oraz z ramienia 
wojskowości pułkownik Anders. Delegatów pol­
skich oczekiwało w  Antoninie pod krzyżem kil­
ku oficerów niemieckich z nadzwyczajnym po­
ciągiem. Do Berlina przybyli delegaci polscy w 
niedzielę wieczorem i zostali przez rząd umie­
szczeni w  hotelu „E litę11. Delegatom poznań­
skim dodano do boku kilkunastu oficerów i żoł­
nierzy, oraz agentów tajnej policyi. Delegatom 
nie wolno było wychodzić na miasto, a w razie

zezwolenia na opuszczenie hotelu towarzyszyli 
im zawsze oficerowie niemieccy. Telefonować w 
języku polskim nie mogli. Obrady w Berlinie 
trwały 3 dni i  rokują pełni? nad-defc zawarcia 
rozejmu i  uzyskania swobody ruchu polityczne­
go dla Polaków w Pruaitch, do chwili rozstrzy­
gnięcia przynależności ziem polskich, zaboru 
pruskiego przez konferencyę pokojową. Delega­
ci poznańscy dziś rano wrócili do Poznania. — 
Bliższe szczegóły, w  myśl obopólnej umowy, po­
dane będę. do wiadomości publicznej po zawar­
ciu rozeimu. Umowa prawdopodobne dziś bę­
dzie podpisana.

70.000 Niemców w armii bolszewickiej.
■ Poznań. (PAT ) Wedle doniesień pism hamburg- 
« uch, bolszewicy wykształcili przeszło uO.OUO 
niemieckich jeńców wojennych na instrukto­
rów propagandy bolszewickiej, a 50 000 jeń­
ców niemieckich, mimo protestu Niemiec, zmu 
sili do słuźoy w szeregach armii bolszewickiej.
. Waszyngton. (PAT.; Rząd amerykański otrzy­
mał wiadomość, że siły bolszewickie wzrastają

tak dalece, iż wojskowa interweneya ententy 
będzie nieunikniona,

Silna artra bolszewicka jest tak samo niebez­
pieczna, jak pruski miiiłaryzm. Istnieje powszechne 
przekonanie, że pokój paryski straciłoy swoją war­
tość, w razie gdyby pozwolono istnieć tak parali­
żującym silom.

Waronki niemieckie w sprane  
przewoź żywności dla Polskę.
Poznań. (PA T ) Delegat rządu niemieckiego 

Komisyi rozejmowej v/ Spaa przedłożył tejże 
Komisy! w  osobnej nocie warunki przewozu 
żywności z państw ententy przez Gdańsk do 
Polski. Niemcy żądają zapłaceni, kosztów prze­
wozu, zwolnienia ruchu nadbrzeżnego, celem 
dowozu wagonów i  równoczesnej dostawy żyw­
ności dla Niemiec. Poza tern żąda nota nie­
miecka wliczenia materyaiu kolejowego, który 
Niemcy dla przewozu polskiego odstąpią do dy 
spczycyi, w tę ilość wagonów i lokomotyw, k tó ­
ra ma być wydaną koali cyi.

Pomyślne walki z  Ukraircbmi.
Warszawa. (FA T ) Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z 6 b. m.: Wołyń. Grupa 
K'V. Rydz Śmigłego: Oddziały ukraińskie, gro- 
ljpaidzące się koło Dzielna, 6 km. na południowy 
wschód od Kowla, zostały wyparte przez nasze 

*j wojsku kierunku HorchMowy.
Galicya wschodnia, Grupa gen. Romera. Od­

działy z grupy pułkownika Barbcekiego zdo­
były Fużct, zacięcie broniony przez Ukraińców. 
W zięto do niewoli ukraiński sztab, 120 jeńców 
i zdobyto 7 karabinów maszynowych.

Gs-upa gen. Rozwadowskiego: W aika ari-de- 
ryi i potyczki patroli.

S z e f m tuH iu  g c n e ł - i ih ic g o  S Z E P T Y C K I .

J o n e  S u zu k i.
S y lw e tk a  ja p o ji& k u .

Najbardziej popularną, lecz równocześnie i naj­
więcej znienawidzoną kobietą w Japonii jest obee- 
nie Jone Suzuki w Robe, wielokrotna milionerka. 
Nienawiść do jej osoby wśród ludu wywołały jei 
niesłychane spekulaeye ryżem, skutkiem - których 
cena tego attykulu żywności podskoczyła tak wy­
soko, iż stała się całkowicie niedostępną nawet 
dla średnich klas ludności. Ndilepszą miarą and " 
niehandlowych obrotów towaizystwa akcyjnego 
J. Suzuki jest fakt, iż dochody jego za rek ubie­
gły wynosiły 120 milionów jen (3S0 milionów 
koron).

Jeszcze przed piętnastu laty była Sumki zale­
dwie tylko małą handlarka, siedzącą na macie 
przed swym straganem, obliczając swój skromny 
całodniowy zarobek. Dzisiaj jest firma J. Suzuki, 
największeni w Japonii przedsiębiorstwem wy o, u 

\ stali, miedzi, budowy okrętów i obrotu ryżem.
* Powodzenie Suzuki, a! więcej jeszcze jej bez­

względno z niozem i nikim nie iicząes się postę­
powanie w interesach, nie muglo zostać tajemnicą 
dla ogółu, zwłaszcza obecnie, gdy cały naród ryle 
znosić musi przykrych następstw wojny. Obserwo­
wano ją bacznie, aż nareszcie pewnego razu na­
stąpił wybuch: rozgoryczony i podniecony tlanj 
obiegł pałac milionowej paskaiki i spalił go do­
szczętnie. Policya była bezsilna, a jednego z pcii- 
cyanlów, który dobył szabli, wrzucono z miejsca, 
do kanaki, gdzie utonął. Suzuki zdołała się ura­
tować, uciekając z płonącego pałacu w pi zebraniu 
służącej. Uciekła do Sziznoka, lecz i tam ja tłum 
poznał, grożąc jej śmiercią. Telegrafowała stąd do 
różnych hoteli w Tokio, lecz ani jeden nie chciał 
jej przyjąć, ze względu nu możliwe daiszc rozru­
chy przeciw jej osobie skierowane. Zaniepokojona 
przesłała Suzuki milion jenów na ubogich, chcąc 
uzyskać w tnn sposób względy tłumu, daremnie 
jednak, gdyż jakby w odpowiedzi na to tłum spa­
lił wszystkie jej fabryki, wyrządzając jej szkodę 
dosięgającą kwoty 30 m iionów jen. Gd tej chwili 
Suzuki znikła gdzieś bez śladu; uikt nie wie, gdzie 
się obraca obecuie i jak Omgo będzie się musiała 
ukrywać przed zemstą ludności.

Mii Hiofo M it  tRUgjp i  Paiila.
Warszawa. (P A ) W czoraj wyjechało do Pary­

ża biuro kongresowe z p. Dułaskim na czele. 
\V skład biura wchodzą: pref. Oskar Halecki, 
W ładysław  Konopczyński, prof. Kutrzeba, pp. 
Nitsch, Rybarski Roman, W acław Sobieski, Jó­
zef Buzek, Franciszek Bujak, oraz personal 
współpracowników i tłumaczy.

Nowa misya koalicyjna.
Warszawa. (PA T ) Misya angielska w  W ar­

szawie podaje do wiadomości, że otrzymała od 
tiwojego rządu zawiadomienie, że misya koali­
c ji,  mr.jg.ca na celu udzielenie pomocy Polsce,

wyjechała do Warszawy z Pa-yża dnia 2 b. m. 
Anglia  reprezentowana będzie w m isyi przez 
pułk. la lłen ta .

Komisaryat N. R. L w Poznaniu odjechał 
do Warszawy.

Poznań. (PA T ) Komisaryat naczelnej Rady 
ludowej wyjeżdżą, w najkrótszym czasie do 
Warszawy.

 o----

M a i !  if f tó s  nMtS s T | i .
Toruń. (PA T ) Aresztowano tu kilkudziesię- 

j c ic  przywódców polskich, między innymi re­
daktora „Gazety Toruńskiej" p. Brejskicgo.

Odpowiedz- Redakcji.
JU a lk on ten t dtycio* D.acze to właściwie chce Pat 

sobie życie odebrać? '«Vieraz nadesłany ule wyjaśnia nam 
wcale tej boiesnej kyestyi!... „Choć życie to jest dosyć 
piękne — Ale woi ę niech raz pęknę!... Niech się spalę jak 
ta bomba'. — Niech zamilknie życia trąba\m Co za okropne 
życz nie!

Witold C. Ał. — „Krakowiak* dobry do odśnieża­
nia w wesółem Kółku, no druku nie ma kwalifikacja i 
R a 'z  niy orzeczytać krakowiaki Wasilewskiego.

7iieśuńaUeitity, — Zm.yteiie Pan nas z catein zaufa­
niem co rouić, żeby zostać sławnjm, a już co najmuitj 
głiśnym! Sławny ra być jest trocuę trudniej —  głośnym 
■nn-znie łatwiej Prowadzą do tegc rozmai.e uiogi i spo­
soby. Możesz pan n p. wyśpiowywać w nocy sei enady 
na ul Rajskiej, alnc w teatrze krzyknąć, że Pan lepsze 
sztuki pisze, niż ta, Której Pan słucna. Możesz ■ an wre z* 
■ie na^c wyiść nu ulicę, . rzedstawić s.ę pelieyantowi 
i zapyiać go się o a*i 0  Centrali ubraniowej.

J iw in t .. .  — W s"> /.u sw>m Giusznie Pan zauwn 
/.; i. żo papier jest b. uo/y oczny. „T  papieru robią się 
monety — A takie atakują gazety — Papier sluiy do 
wyśctćiki — Do koszyka 1 na półki..A O jedna::i P.ir za- 
pomn<ał: Że z papieru też niestety! korzystają wierszo­
klety !
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Wśród homtmkiśIłiSBW
6) Romans fantastyczno-społeczny.

Profesor zaczął czytać. Organ wolnomyślny w ar­
tykule wstępnym, pełnym głębokich myśli, składał 
hołd i uznanie wielkiemu uczonemu, ale kwestyo- 
nował moz!)v.ość reąi;zt>varjia idei, gdyż zdaniem 
pisma, może ona służyć tylko do niesłychanego po­
pierania strajków. Coby uaprzykład stało się w ra­
zie powiedzmy strajku szewców, gdyby wszyscy ro­
botnicy szewscy dali się uśpić na jeden rok. Ustałby 
przemysł! llobotnicy nie potrzebowaliby też groma­
dzić milionów na fundusz strajkowy, mogliby uśpić 
eię wraz z rodzinami na tak długo, aż fabrykant 
zmięknie i usiąpL Dziennik wyraził jednak przy­
puszczenie, źe odkrycie mogłoby stać się bardzo po­
zy lecznom, gdyby powzięło ustawę, zabrailiającą 
stosowaniu go ua korzyść przemysłu.

W części sprawozdawczej Uył opisany przebieg ze­
brania ua 11 szpaltach. Profesor dowiedział się -Tąd, 
te o godzinie 2 po jjóiuooy musiano sprowadzić woj­
sko, aby przywrócić spokój i porządek.

„Przegląd społeczny" był w sadzie bardzo umiar­
kowany. Nazywał znakomitym pomysł, aby setki ty 
sięcy iudaś mogły dziesiątkami lat spać dla dobra 
paiiatwa i zapowiadaj w tym kierunku przedłożenie 
przez rząd projektu ustawy. Pismo wyrażało poli- 
cyi uznanie za obronę genialnego badacza przed roz­
wydrzeniem uumu i sławita go jako cztowioka, 
który zdołał stworzyć równowagę między popytem 
i podażą pracy, a tem samem ochronić podwaliny 
państwa pr/ed owymi strasznymi przewrotami, ja­
kie niogn mu grozić ze strony głodnych mas.

Naęyoiiałisiyeziiii „Straż" pxxł;ioaiła przedewszy- 
stkiem, że odkrycie zapewni na zawsze bezpieczeń­

stwo granic od zewnątrz, gdy* obcoplemiertnych są­
siadów można będzie uśpić na lala i tern samem za­
pewnić sobie swobodny rozwój narodowościowy. — 
Dziennik proponował, aby wielkiemu patryocie na­
ród zbudował pomnik.

Biegunowo przeciwne stanowisko r-ajął „Dziennik 
Ludowy" oraz „Gloasy niebieskie". Pierwszy z nich 
organ większości w radzie miejskiej, przyznawał, ż- 
jednak nie zły jest to pomysł rozwiązania w drodze 
odkrycia sprawy dobroczynności publicznej, gdyr 
wydatki miejsike rta cele te zmniejszyłyby się o 
setki tysięcy, ponieważ jednak to demokratyczne pi 
emo ze względów zasadniczych zajmowało wrogie 
stnowisko wobec profesorów, doktorów i łudzi nau­
ki, oświadczyło kategorycznie. w.-iszhł sama idea 
jest tylko wymysłem i każdy porządny obywatel 
miejski potrafi wykazać, iż wywody profesora są 
nonsensem.

„Glussy niebieskie" stawiały rt^ii^-alnie na stano­
wisku dogmatycznym i pomysł uczonego piętnowały 
jako wdzieranie się w nadprzyrodzone prawa. Taki 
p a n  Avanti w dawniejszych religijnych czasach był­
by z pewnością spalony na stosie!

Dr. Avanti skinął głową zadowolony, poprę wił się 
w krześle i wziął się do czytania „Głosu Ludu". Ar­
tykuł wstępny nosił tytuł: „Nauka w służbie kapi 
talizmu". Pomysły profesora były w niin jak najka- 
tegoryczniej zwalczane, ideę usypiania ubogich ua 
czas nędzy odrzucał dziennik jł r >j3ca x gryzącą 
ironią, dawał do pozna<nia, że rzęd, szlachta, kler i 
burżoazya, pozbywszy rię rr-T prulelaryatu, mogą 
bardzo łatwo zapomnieć o tem, aby zbudzić uśpio­
nych! Pocóż zresztą rai eh by budzeó biedaków, skoro 
bez nieb mogą pędzić życie spokojne i niezakłócone! 
Prołet&ryat nie da eksperymentować sobą! Proleta- 
ryat zbudził się już i żadnemu rządowi nie uda się 
wprowadzić go w uśpienie, w jakiem przebywał cale

Trzy nowe opary Pucciniego.
Kraków, dl stycznia, — W  Rzymie wystawio­

no — jak donosiliśmy — w ubiegłym tygodniu, 
trzy nowe opery Pucciniego. c>ą to utwory je- 
dnoaktowe, to łez odegrano je jednego wieczo­
ra. Był to niezwykle uroczysty wieczór, jeden 
z pierwszych, którego świetność wznowiła za­
pominaną już przedwojenna aunosierę artysty­
cznego zaciekawienia.

Kroi z rodzinę, pospieszył na przedstawienie, 
a skoro ubazał się w swej leży, publiczność po­
wstała z mtejec i witała go gorącymi okrzy­
kami, jak to tylko Włosi czynić umieją. Owa- 
cya Łrąain dopóki nie umilkły ostatnie akordy 
królewskiego hymnu. Prócz tego stawili się 
wszyscy ministrowie, dyplomaci, cały świat ar­
tystyczny Rzymu, dla którego premiera Pucci­
niego jest waziiem wydarzeniem.

Pierwsza jednoaktowa opera p. t. „Tabarro", 
ma tło bard?,o aktualne, bo rzecz dzieje się w 
Paiyżu, a bohater śpiewa smętne arye na te­
mat cierpień i klęsk, jakie trapiły stolicę, przed­
tem jednak aktyn- rozgrywa się dokoła ulubio­
nych we V» ioszecłi m o ty ló w  miłości i zdrady 
zakończonej krwawym finałem mordu, popeł­
nionego pod wpływem zazdrości.

Bohater „Tubam i", Michał, właściciel barki 
na Sekwanie, podchwytuje tajemnicę swej żony

Loizcty, która go zdradza, wymusza następnie 
wyznanie od jej kochanka i dusi go w poryw ile 
wściekłości. Loizeta, przyszedł*ty na schadzkę, 
spotyka męża w miejsce tego, na którego cze 
kala; przeczuwa coś złego i próbuje ułagodzić 
Michała i uśpić go pieszczotami, lecz ten rzuca 
na ma trupa kochanka, którego był ukrył w 
barce; przeraźliwy krzyk wydziera się z ust 
Loizety, jako tragnezny finał niedozwolonych 
rozkoszy.

Ten banalny temat daje kompozytorowi spe 
sobność do stworzenia kilku meiodyi przepoji- 
nycb ciepłym kolorytem i tłumionym żaren* 
prawdziwie włoskiej namiętności.

Drugi utwór Pucciniego „Suor Angelice". Sio­
stra A n ie la  odbywa się w kbsztorze, lecz treść 
libretta nie całkiem licuje % klasztorna atmo­
sfera. Dość powiedzieć, ze siostra Aniela jest 
nowem wydaniem Małgorzaty z „Fausta" I po­
dobne przechodzi koleje. Zamknięta w klaszto­
rze po zawodzie miłosnym, który ja  zrobił 
matkę, nie w ie nic o losie dziecka, które jat 
zabrano i w tem właśnie tkwi motyw tragiczny 
bo dowiaduje się w końcu z ust surowej swej 
ciotki, nieubłaganej księżny, że dziecko jej nie 
żyje. — Akcya kończy się śmiercią siostry A- 
nieli, którą poprzedza wizya, ukazujęca jej o- 
twarte niebiosa i jako dowód przebaczenia, 
dziewicę święta, trzymająca na ręku jej zmarłe 
dziecię. — Melodramatyczny watek tego pomy­
słu muzycznego, nie na każdej ostałby się sce-

wioki. Na końcu artykułu była rada, aby rząd wal 
wraz ze swymi zwolennikami dał się uśpić, a gdy] 
się zbudzi na nowo, zobaczy, jaki j ostęp zrobiła 
ludzkość, jakie nastąpiło zrównanie! Odkrycie prtH 
fesora, widziane pod tym kątem, należy przyjęć | 
największą Wdzięcznością. '

Uczony zamyślił się. „Woły ryczą z trwogi, gdyf 
nowa prawda na świat przyszła" — mruknął i d̂o­
dzwonił na służącego. i

— Co pan profesor rozkaże .' --  zapytał Filip, sta­
jąc w drzwiach.

— Caytałeś inne dzienniki, opowiedz, co w nichi 
jest. Ale krótko, stylem telegraficznym.

— Bardzo dobrze — rzekł Filip. — Piszą, aby rząd 
i państwo odkupiły wynalazek pana profesora i trać 
k iowaty go jako tajemnicę państwową, a gdy wyna­
lazek zostanie "doskc:.;- b-ay, można będatie w razi* 
wojny nadchodzącego .Teprzyjacieia uśpić na odle- 
głość, co znacznie upiości prowadzenie wojny, bę­
dzie znaczne oszczędzenie amuiiiąyi, a także cdpa* 
dnie nieprzyjemność narażania się nu kulo nieprzy­
jacielskie.

— Nie najgorzej - -  zauważył profesor.
— Inne pisma wydrwi w aj ą pomysł. Pojawiły adą 

zapytania restauratorów, sklepikarzy, handlarzy wę­
gla, co się z nimi stanie, jeżeli zabraknie robotni­
ków. Ukazało się także wezwanie do urządzenia po­
chodu demonstracyjnego. Stróż naszej kataieuicjji 
Wymieś przyszedł z zapytaniem.

— Czegóż uh chce?
— Zapytywał, za jaką cenę zechciałby pan profo- 

anr  uśpić jego żonę, tak na trzy do pięciu lat.
— Kiedy jednak nie można się mu dziwić, 

jego baba zła, jak sto dyabłów.
(Ciąg dalszy nastąpi).

________ |;"|jł!łł«ljj, .......

r.k, a i w  Rzymie to mieszanie świętości z tea­
tralnym efektem nie robi korzystnego wrażenia. 
*o taż krytyka stwierdza jednomyślnie, że osta­
tnia scena z epizodem wizyi, test prawie chy*» 
buuia. Silna natomiast wrażenie robi scena UJ 
rozmownicy i śliczne intermezzo na orkiestr*, 
które ją  poprzedza.

Najbardziej w stylu Tucciniego i najlepiej U- 
danym jest ostatni utwór w  tym tryptyku ino*. 
iycznym, zatytułowany „G ianoi Sch icci'. —* 
Jest to muzyka lekka i sentymentalna zarazem, 
ł-* baw na i liryc7.ua, najbliżej może spokrewnio­
ny. x „ C y g a n a r y l e c z  mniej od tamtej czu- 
łostkowa. Podobała się odrazu, bez zastrzeże^ 
1 pozyska zapewne autorowi nie mniejsze p o «w  
tłzApie i za granicami Włoch. Faktura jej wcie­
la w sobie najlepsze moiaenta tradycyi wło- 
•klej z dziedziny komedyr muzycznej, pełnej 
życiŁ, ruchu, lekkości, gdzie wystylizowane, nie­
co karykaturalne postacie stanowią tło, na kto­
rem tem wdzięczniej odbija beztroska para ko­
chanków. —  Akcya rozgrywa się dokoła testa­
mentu, którego legat zapewnie ma młodej pa­
rze szczęśliwe połączenie. Akcya Lauretty m » 
być najlepsza z całej trylogii. Trzy opery z re ­
sztą nie są złączone organicznym wezłem i kaA- 
da x nich może być grana osobno.

K8IĄ2EI I  KSIĄŻECZKI do nabożef.ftwa w wieł*
km. wyborze dla odsprzedawców wysyła lirrua. Ai 
Czypka, Nowy Targ. 1S7 >

IdWUH

ORYGINALNIE i WYKWINTNIE URZĄDZONA
K A W IA R N IA  i R E S T A U R A C Y A

E M P I R E 99

w KRAKOWIE przy ui. SŁAWKOWSKIEJ 30. Tel. 14-28.
WYDAJE N A J T A N I E J  I N A J S M A C Z N I E J  PRZY 
K O N C E R C I E  O R K I E S T R Y  W I R T U O Z Ó W

PROF. B R A C I J 0N E S C 0  «

—  O B I A D Y  i fCOLM CYSE
O  A  O  OSFWie ZAOPATRZONY w ciepłe I ZIMNE 
O n n  PRztuĄSid po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

MENU Z  4 -E C K  DAŃ K 1 1 - .

\ Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
a  poszukuje dla swego Działu ubezpieczeń na życie energicznych zawo- 
♦  dowyeh i przygodnych arwirytorÓW (pośicdników w pozyskiwaniu no­

wych ubezpieczeń ua życie). Warunki Wjnagroęzema barazo korzystne.
Zgłoszenia pisemne, poparte świadectwam smżbowemi lub ;ch odjiisami, 
z podaniem krótkiego opisu dotychc.-asowtgo zajęcia oraz poważnych 
referencyi —  wnosić należy do Dyrekcyi Towarzystwa w K.akowie,

ui. Basztowego 9. 2-12

MILION
K O R O M  

w y n o s i  G ł ó w k a  w t r a n s

w Loterii klasowe!
ze współudziałem

Państwa Polskiego.
W ygrane: K  7 0 0 .6 0 0 , 3 0 0 .0 0 0 , 2 0 0 .0 0 0 , 1 6 C .6 0 0  i t  d.

łącznie 80.000 wygranych w kwocie około

2 3 m i ! ! o n ó w  k o r o n
wypłaca sią w  gotówce bez żadnych potrąceń.

C o  d r u g i  E o s  w y g r y w a !
Ciągnienie lii-ej klasy T. i 13 lucego 1919.

Cena losów : ósemka K  15’— , ćwiartka K 3 0 ‘— , połówka K 6 0 ‘— ,
cały los K 120'— .

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazom: P&2T? SSfSRk©Wy 
Leop o ld j. i  Sfei, K rahó*sf, K a , srsG.iic^a 1 0 .

I ̂ nMmaswitMiBiaaaaaiałitiaaBiaaBK^óibtii^^

i s  M ii l i i
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Kasy Urządu,

ISjl

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA
MINISTERSTWO SKARBU

Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodswcp
Marszałkowska Nr. 154 i

ogłasza niniejszem, że zapisy na Polskę Pożyczkę Państwową 1010 r. przyjmują:

m

Polika Krajowa Kasa Pożyczkowa, Towarzystwo Kredy­
towe Ziemskie, Towarzystwa Kredytowe Miejskie, oraz 
wszystkie Banki Akcyjne i Domy Bankowe w swych in- 
stytucyach Centralnych i Oddziałach, Towarzystwa Wza­
jemnego Kredytu, Towarzystwa Pożyczkawc-Oszczidno- i  

l e i  owe i inne instytucye Drobnego Kredytu,

a ta k ie  Kasy Powiatowe i Poczty.
Pożyczka 1918 r . —  w  wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady M inistrów z dnia 

3 listopada 1918 r. została wypuszczona na warunkach następujących:

1. Krótkoterm inowe zobowiązania skarbowe (asygnaty  Polsk ie j Pożyczk i Państwo­
wej 1918 r.) zabezpieczają się całym  majątkiem Państwa Po lsk iego i wszystk im i jego 
dochodami.

2. A sygn a ty  są wypuszczane w* odcinkach po 100, 500, 1000, 5000, 10.000 marek 
polskich, koron w  walucie austryaekiej oraz rubli.

3. A sygn a ty  oprocentowane są wr stosunku 5%  rocznie, przyczem procent jest w y ­
płacany. nabywcom za rok z g ó ry  przez potrącenie go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim 
dyskontem w  zależności od daty nabycia.

4. W  dniu 1 listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa  asygnaty w  drodze wykupu 
w  walucie, w  której asygnaty w y d m ę  zostały lub w razie przejścia Państwa Po lsk iego 
na nową walutę —  w  nowej walucie polskiej podług km su, który obow iązywać będzie 
Mla konwersyi wrszelkieh zobowiązań płatniczych.

W  JMtOMMft M U  W f la w lo il mLditagH Jonor ŁonaakL *»■ fcndnktąg odpaś.; Jaa Stnaklowłca.— fizak. Jadów* w -Brakowi*,


